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do pójścia w ich ślady i wzywaiq 

mtod·zież pracującą całego kraju 

I RADOSNE, NIEZAPOMNIANE DNI PRZEŻYWAJĄ 
MIESZKAŃCY NASZEGO MIASTA: JUŻ TYLKO 
TRZY DNI DZIELĄ NAS OD 19 STYCZNIA 1955 RO­
KU, DZIESIĄTEJ ROCZNICY WYZWOLENIA ŁODZI, 

I 
WIELKIEGO SWIĘTA WSZYSTKICH JEJ MIESZKAl'ir­
CóW. tli PAMIĘTNĄ ROCZNICĘ GODNIE POWITA­
LI PRZEDWCZORAJ WŁÓKNIARZE ZPB IM. F. 
DZIERŻYŃSKIEGO, WCZORAJ' ZAS MŁODZIEZ ZPB 
IM. STALINA. 

Godzina 12. S2111ur ludzi cią I Młodzież naszego kombinatu 
gnie do świetlicy za.kładu „A" pcdDila tradycji KZMP i ZWM, 
ZPB im. Stal.ina. Na masówce w obliczu zbliżającego się 
przemawia przewodniezący ll Zjazdu ZMP, jeszcze usil­
ZMP, Tadeusz Mierczyński: niej walczyć będzie o pokój i 

- Dziesięi lał budujemy na 
sze nowe żYoie i Judzie pracy 
w Polsce ł w Łodzi mogą się 
pochwalić ładnym dorobkiem 
- mówił m. in. ob. M~ń­
*1. - Przyszliśmy do fabryk o­
g ooonych, rozbitych i zde-

ontowa.nych, a dziś nasze fa 
bryki tętnią żYciem i pracą. 
Nadal walczyć będziemy o 
wzrost J>rodukcji, poprawę jej 
jakości l obniżkę kosztów wla 
mych, gdyi łylko tl\ drogą 
możemy dążyć do dalszego 
wzrostu stopy życiowej. Ale 
''\i na chwile nie możemy za­
pominać, że na nasze pokojo­
we budownifillwo czyha wróg. 

Oświadczenie 
prof. Jołiot-Curie 

socjalizm. 
Gdy umilkły oklaski, po­

sypały się zob4"Viąania. 
Krótkie, konkretne meldun­
ki przepojonej wtaą C'EYDU 

młcdzieźy ze wszystkich od­
działów produkcjL 
W chodzi oto na mównicę 

młoda członkini ZMP, Lili.ana 
Michalak, i mówi: 

- My, młodzież tkalni automa­
tyczne!. prosimy nasze kierownic­
two o podniesienie planu takoś­
ciowe110 począwszy od 15 stycznia 
o 1 proc.... Sądzimy bowiem, te 
I est to na I lepsza lorllla uczczenia 
zbliżających się radosnych wyda­
rzeń: 10 rocmicy wyzwolenia ło­
dzi l Jl Zjazdu naszej or11anlzacjl. 

Po niej podążają do stołu 
prezydialnego dalsi młodzi 

chłopcy i dziewczęta ze swoi­
mi zobowiązaniami. Wkrótce 
stół zasłany jest białymi kart 
kami zawierającymi zobowią­
zania. 

011ólnv bilans zobowiązań za­
kładu „A" jest pokaźny. l tak 
tkalnie podniosą jakość o I proc. 

w z'\łiązku 
uchwałami 

t t · i o tyle obnlią Ilość odpadków. 
Z 05 a nimi Przędzalnie poprawią wyprzęd su-

rady atlantyckiej 

rowca od 0.2 do 0,3 proc. oraz 
obniża Ilość odpadków. co pozwo­
li ?'aoszczędzić . 75 tvs. złotych. 
Pod1ęto również wiele zobowiązań 
w zakładach „B" I „C" ZPB Im. 
Stalina. 

W uchw~onej pod koniec WIEDEIQ' (PAP). 
Sekretariat Swia 
towej Rady Po-
koju ogłasza o- o stosunkach 
świadczenie prze 
wodniczącego 

Rady prof. Fry-
deryka Joliot-
Curie. Poniżej l 

zamieszcza.my 

Japonii 
ZSRR 

fragmenty tego i Ch1'nam1· L d • oświadczenia: u owym• 
Pamiętamy je- Jak wynika z doniesień radia Ja-

~zcze wsz_;i:scy pońsklego, oświadczenie pre-
' Jak byhsmy miera Japońskiego, Haloyamy, z 
wstnąśnięci wia 11 bm„ Iż rząd lapoński gotów 
domością o roz- test „wziąć na siebie Inicjatywę 
miarach znisz- w unormowaniu stosunków ze 

ezeń spowodowanyc~ bombami Związkiem Radzieckim i Chińską 
atomowymi w Hiroszimie i Na- R.epubłlką Ludową", z.ostało przez 
•asa.ki. Było to siernn· 1945 meklóre kola Japońskie zlnterpre-
& • w . . "' lU towane tako „manewr przed wy. 
roku, ale. Jesz.ci.e dz1s, po 10 la- borczv". 
t~ch do~nad~J~mJ się_ rokrocz- W związku z tym premier Ha-1 
llle o UJawmaJącyeh su: następ- toyama powtórzył ponownie 12 
stwach tych bombardowań. Lista bm., że Japonia „powinna dążyć 
ofiar i cierpień nie jest jeszcze do jak najsiybsze110 unormowania 
zamknięta. swoich stosunków z ZSRR I Chi-

p bi I
- . b nami". Zaznaczył on, że „nie wl-

ro em _wye immowanla ro- dz! trudności, bv oprzeć w przy­
ni masow_eJ. zagłady ~Yl rozpa- szłości japoi1ska polllvke zagra­
trywany JUZ w grudmu 1945 r .. nicznil na tej podstawie", albo­
przez zgromadzonych w Moskwie wiem urzvwrócenie stosunków z 
ministrów Bevina, Byrnesa i sąsiednimi krajami jest „wspólnym 
Mołotowa, którzy zażądali utwo- ~raqnlcoiem wszy~.tklch partii po-
rzenia przy Radzie Bczpieczeń- li tvcznvch Ja~onli. . . 
stwa ONZ kom'sJ'i do studiów 13 bm. - 1ak mformu1e dzlen-

1 nlk „Asahi" - premier urządził 
nad tym problemem. w mieście Jama11 utsi konferencję 

Komisji: tę utworzono. Rozpo- prasową. na której równieź wy­
częto i prowadzono dalej trudne Powiedział się za unormowaniem 
rokowania. Tym!'zasem wyszły stosunków z Chinami I Związkiem 
na jaw nowe fakty: przestał Radzieckim. „Do. problemu przy­
lstnieć monopol tomowy oraz wrócenia st.osunkow dyplomatvcz-

a • • • nych - wy1aśnlł Hatovama - bę-
J>Gczęt? fabrykowac 1. wyprobo- dzlemy podchodzili stopniowo -
wywac bomby tP.rmoJądrowe o zaczvnatąc od wvsłanla misi! eko­
tysl!1~krotnic większe.i ~ilP. ni- nomlcznet do Chin I ZSRR, od za­
szczącej niż bomba z Hiroszimy. pewnlenla swobodnvch kontaktów, 

zdfęcia embar110 na wvwóz towa-
(Dalszy , ciąg na str, 2! rów do tych krajów ltd.". 

masówki rezolucji, młodzież 
stalinowskiego kombinatu 
zwraca się z apelem do całej 
młodzieży pracującej miast i 
wsi w naszym kraju, o podej­
mowanie zcbowiązań, których 
realizacja pomnoży bogactwo 
naszego kraju i przyczyni się 
do przyspieszeuia wzrostu do 
brobytu najszerszych mas na­
szego kraju. 

„Idźcie w nasze śla.dy -
głosi rezolucja - podejmujcie 
warty produkcyjne o lepszą l 
tańszą produkcję, o pełną rea­
lizacje W)'łycznycb ll Zjazdu 
PZPR". 

(slb.) 

~ 1 arszawa wolna! We wszyst­
yy ki<'b wyzwolonych mia­
stach, miasteczkach, osiedla~h 

i wsiach polskich zjawiła się 

ta wieść dziesięć lat temu wy­
wołując potężną falę uniesie­
nia i wzruszenia wśród milio­
nów Polaków. Warszawa wol­
na! - mówili sobie obcy lu-
dzie, dzieląc się nią, niby 
chlebem. Wzruszenie pano-
wało nad wszystkimi, zarówno 
nad tymi, których tragedia po­
wstania oderwała od rodzinne 
go miasta, Jak nad tymi, któ­
rzy nigdy go nie widzieli." 

O glosz()41.tJ wczoraj komunikat radziecki ukazuje się 
w kilka tygodni za.!.edwie po informacji o pa­
ryskiej sesji rad•J a.tlantyckiej. Zestawienie tych 

dwóch wiadomości jest bardzo wymowne. Z jednej 
strony państwo radzieckie, które pierwsze w dziejach 
ludzkości zdolalo uruchomić elektrownię atomową, 
wyraża zgodę n.a udostępnienie swych zdobyczy nauko­
wych i technicznych calej tudzkości. Z drugiej strony 
państwa kapitalistyczne akceptują w Par•;żu. żądanie 
generałów atiantyckich, domagajqcych się wlqczenia 
broni atomowej i wodorowej do ich przygotowań wo-

Z jednej strony - w ZwU:tzku Radziecki11' - poko­
jowe wykorzystanie energii atomowe1 i gotowość po• 
dzielenia się osiągnięciami z innymi narodami. Z dru-! 
jennych. 

giej strony - w bioku atlantyckim - próby dalszeno 
potrząsania bronią 1J.tomową, choć dotychczasowe do­
świadczenia wykazaly, że próby te obróciły się prze-
ciwko ich ;nicjatorom. z jednej strony - najkrócej 
mówiąc - pokój. Z drugiej _,_.przygotowania wojenne. 
Możliwości vokojowego wykorzystania energii ato­

mowej są olbrzymie. Jeden kilogram paliwa jądrowego 
(atomowego) daje tyież energii, ile caly pociąg z wę­
glem. Toteż uczeni radzieccy "'>rzewidują, że jeszcze w 
XX wieku wykorzystanie paliwa jądrowego wyprze w 
znacznym stopniu. użycie węgla lub nafty przy pro­
dukcji energii elektryc:z-nej. Perspektywa ta jest o tyle 

I doniosla, że zasoby węgla i nafty przy obecnym u.życiu 
; stosunkowo prędko się kurczą, podczas gdy zasoby 
; uranu i toru (podstawowych surowców przy produkcji 
~ energii atomowej) wystarczyć mogą ca najmniej na 

10 tysięcy lat. 

B udowa elektrowni atomowych, zapoczątkowana w 
ZwU:tzku Radzieckim, umożliwia znacznie szersze 

wykorzystywanie energii elektrycznej w przemyśle i w 
życi.u prywatnym. Praca fizvczna, w znacznie większej 
mierze niż dotychczas zastąpiona będzie przez au.tom.a­
tycznie kierowane maszyny. Tak więc np. opracowano 
już schemat wy'·orzystania reaJdO'Ta atomowe{fo przy 
wytopie żelaza z rudy. Istmiefo możliwość zastosowania 
reaktorów w technologii chemicznej. 

W dalszej przyszlości ottoiera się możność •wykorzy­
stania energii atomowej celem przeobrażenia , oblicza 
ziemi i zmiany klimatu. Ulokow tnie pasa Teaktorów 
atomowych w strefie wiecznego mrozu doprowadzi 
kiedyś do roztopienia lodów podbiegunowych. MożHw1> 
się stanie dzięki wykorzystaniu energii atomowej na­
wodnienie wielkich pustyń. 

Pierwszy krok w kierunku tych wielkich celów już 
został zrobiony. Krokiem tym było uruchomienie elek­
trowni atomowej i przystąpienie do budowy dalszych. 
znacznie potężniejszych elektrowni w Związku. Radzie­
ckim. Teraz nowy komunikat Tadziecki zapowiada u.do­
stępnien ie tych osiągnięć uczonym innych narodów, by 
razem z uczonymi Kraju Rad kontynuować mogli ba­
dania nad pokojowym, wykorzystaniem energii ato­
mowej. 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

Warszawa! Miasto nieujar;r,­
mione, miasto walki, miasto 
pamiątek, dumy narodowej! 
Bohaterskie karty jego historii 
miały z woli faszyzmu hitle­
rowskiego zakończyć się nie­
znaną w dziejach egzekucją 

milionowego miasta.u 
Straszliwe; w•eJące śmier­

cią cmentarzysko gruzów i 
zi;liszcz, które powitało żołnie­
rzy polskich i radziecldch, by­
ło niby potworną raną, wypa­
loną na żywym ciele narodu. 
Miliony unicestwionych przez 
okupanta istnień ludzkich, set­
ki zniszczonych miejscowości 
- wszystko to uosobione było 
w przerażającej hekatombie e­
flar stolicy. 

Dziś, po latach dziesięciu, 

Idąc ludnymi, gwarnymi ulica­
mi ·warszawy można nagle od­
kryć na mijanym domu krótki, 
nakreślony w pośpiechu wiel­
kimi literami na wpół 7,atarty 
napis: „Min nie ma!" - lub 
rosyjskie słowa: „Min niet?", 
Pozostały one na niektórych z 
niewielu ocala.łych domów war 
szawskkb może przez zapom­
nienie, a może - oszczędził Je 
czyjś sentyment? W miarę o­
pływu czasu, gdy będzie mo­
żna przystąpić do odnowienia 
wszystkich starych domów, na 
pisy te zniknlł- Dziś jednak S:i\ 
one widocznym dowodem I 
przypomnieniem działalności 

radzieckich i polskich żołnie­
rzy, którzy po wspólnym na­
tarciu wspólnie przystąpili na­
tychmiast do oczyszczama sto­
licy dla jej pierwszych miesz­
kańców. 

Bo niby strumień krwi, oźY­
wlająceJ konającego, natych­
miast popłynęły do Warszawy 
tysiące ludzi. Jakże przejmo­
wały wzruszeniem samotne 
światełka, migocące w nocy 
na piętrach wypalonych lub 
zbombardowanych domówi W 
mroźnym styczniu 1945 roku, 
życie, niby bujny bluszcz pod 
działaniem wiosennego ciepła 

brało w swe p!lsiadanie każdy 
;i::-,kątek miasta, częściowo cho 
claż ocalały z warszawskiej 
tragedii. 

Ż ołnierz-tułacz, który spod 
Lenino maszerował w cię:t­

kim boju tysiące kilometrów, 
z bólem I nienawiścią ruszył 

za cofającym się wrogieDL 
Warszawę, serce ojczyzny, po-. 
zostawiał w spracowanych I · 
niezawodnych dłoniach ludu 
pracu,jącego stolicy. 

Gdy ;i:apadła decyzja władzy 
ludowej o odbudowie stolicy, 
cały kraj odpowiedział niespo­
tykanym entuzjazmem. Płyną­

ce zewsząd skbdkl na odbu­
dowę 1 budowę Warsza­
wy, bezpłatna praca spo-
łeczna przy odbudowie 
były to czynniki, które za­
ważyły poważnie na powojen­
nych losach miasta. Przede 
wszystkim je1nak władza lu­
dowa corocznie przeznaczała 

na ten cel ogromne sumy, któ­
re umożliwiły przywrócenie 
miasta do życia, a później ,je­
go rozbudowę. 

Gdy w roku 1950 przedstawi­
ciele narodów świata bawili w 

Warszawie na Kongresie Poko 
ju. ich zdumienie i zachwyt 
nie miały granic: żywotność 
stolicy, rozmach odbudowy I 
budowy, rozmach całego życia 

\'Varszawy nasuwały im porów 
nania db legendarnego feniksa, 
odradzającego sic: z popiołów. 
A przecież - ileż się zmieniło 

od roku 1950! 

Czyż można zobrazować w 
krótkich słowach to, czego do­
konano przez dziesięciolecie, 

od 17 stycznia 1945 do 17 stycz 
nia 1955 roku, Olbrzym.i tom 
trzeba by zapisać, aby nie po­
minąć niczego. Cała olbrzymia 
machina milionowegc miasta 
- od wodociągów, kanalizacji 
I jezdni została odbudowana, 
zbudowano i odbudowano oko­
ło' ćwierć miliona Izb mie~zkal 
nych i sieclcmdziesięciu tysią­

eom rodzin poprawiono wa.run 
kl mieszkaniowe, a przy tym 
zbudowano nowe, piękne dziel 
nice, rozbudowano 11rzemysl, 
odbudowano z pietyzmem urze 
ka.Ją.cy urok Starego Miasta.­

To patriotyzm, owe potężne 
&ódło poczynań naszego naro­
du, pozwom podźwignąć trium 
fa.lnie brzemię niemal ponad 
siły. To codzienny wysiłek każ 
dego człowieka pracy I mądra 
polityka ludowego rządu po­
zwoliły dźwignąć i rozbudowy­
wać Warszawę. To głębokie u­
miłowanie pokoju zdecydowało 
o powrocie Warszawy do życia 
i o jej rozwoju. 

Nikt z nas nie zapomni, że 
to również przyjazna, potęźna 

dłoń naszego radzieckiego so­
jusznika spieszyła nam z po­
mocą w odbudciwie: radzieckie 
maszyny, transport, szereg ele­
mentów pozwoliły osiągnąć 

tak wspaniale rezt:ltaty. Impo­
nująca sylweta Pałaru Przyjaź 
ni, braterskiego daru narodu 
radzieckiego zawsze będzie 

nam o tym przypominać. 
Triumf nad ś:niercią, triumf 

nad silami wojny, triumf 
sil pokoju oto czym jest 
War~:r.awa. llekroć patrzymy 
na nią, czy myślimy o niej, 
łym głębsze wzbiera w nas 
wzburzenie na wieści płynące 

z Zachodu o próbach uzbraja­
nia katów Wars7a,„·y - hitle­
rowców, o forsowaniu broni 
atomowej, o cyniczny!'h pla­
nach wojennych imperializmu. 

Ale losy Warszawy mają wy 
mowę nie tylko dla Polaków. 
Rozumieją sens Jej losów i in­
ne narody, które nie mogą za­
pomnieć losów Stalingradu, 
Coventry, Drezna czy Hiroszi­
my, Oradour-sur-Glane czy 
Lidie. Gigantyczny ru!'h w o­
bronie pokoju i potęga naro­
dów zjednoczonych w miliar­
dowym prawie obozie pokoju 
strzegą przyszłości naszej od­
rodzonej stolicy I wszystkich 
miast, wsi, I wsey~kich ludzi 
na świecie. 

Oddaleni na codzleń o setki 
kilometrów od ukochanego i 
piękniejącego miasta Jesteśmy 
głęboko przekonani, że l'J sty­
cznia 1955 roku jest plerwseym 
z wielu przyszłych dziesięciole­
rl wspaniałego rozkwitu stoli-! 
ey naszej ludowej ojczyzny. , 

---------------------------~~------~ 



Oświadczenie rządu rad Zie Ck i e I O Oświadczenie prof. Joliot - cUrfe 
w sprawie Niemiec 

. MOSKWA (PAP). - Agencja TASS ogłasza oświadcze­
nie :ządu radzieckiego w sprawie Niemiec. W oświad­
czeniu tym czytamy m. in.: 

mlec zachodnich I wcląąnlęcla Ich 
do uąrupowań militarnych. 

Naród niemiecki przez przepro­
wadzenie powszechnych wolnych 
wyborów w całych Niemczech, w 
tym również w Berlinie, powinien 
uzyskać możność nieskrępowanego 
wyrażenia swej woli, tak aby zje-

przytlaczająca większość narodu 
niemieckiego odrzuca tę milih- W 
rystyczną drogę, drogę nowych 
beznadziejnych awantur wojen­
nych, którą nieraz już wypróbo­
wały Niemcy I która nie rokuje 
narodowi niemieckiemu nic o­
prócz nowych, większych jeszcze 
nieszczP,ść. 

związku z 
rady 

ostatnimi uchwałami 
atlantyckiej 

.w os.tatnich czasach rządy Sta­
n~w. ZJed!1oczonych, Anglii, Fran 
CJt, Jak rownież Niemieckiej Re­
publiki l''cderalnej (Niemiec za­
chodnich) _c;zynią wszystko, aby 
d~prowadz1c do ratyfikacji ukła­
dow paryskich. Nie chcą one 
przy tym liczyć się z ujemnymi 
następstwami, jakie mieć będzie 
ratyfikacja tych układów dla 
wszystkich narodów Europy i dla 
sprawy powszechnego pokoju. 
Rząd Związku Radzieckiego u­

waża za konieczne ponownie 
zwrócić uwagę na fakt, że ukła­
dy paryskie przewidujące remi­
litaryzację Niemiec zachodnich 
prowadzą do poważnego skompli­
kowania całej sytuacji w Euro­
pie. Jest to zdanie nie tylko 
~ądu ZSRR. lecz również rzą­
dow Polski, Czechosłowacji, 
NRD, Węgier, Rumunii, Bułgarii, 
Albanii, a taicie Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i niektórych in­
nych państw. Wiadomo wszyst­
kim, że i w tych państwach, któ­
rych rządy popierają układy pa­
ryskie, większość ludności z re­
guły przeciwstawia się tym ulda­
dom. 

W wypadku ratyfikacji tych u­
kładów nastąpi remilitaryzacja 

NasłEtpca 
prezydenta Panamy 
zamordowanego 

przed 2 tygodniami 

został aresztowany 
pod zarzutem 
współudziału w zbrodni 
J ak już donosiliśmy, 2 bm. za­

mordowany zostal prezyden.t 
Pandmy, Antonio kemon. Stanowi­
sko prezydenta objął ówczesny 
wiceprezydent Jose Gui;iado. 

dnoczone Niemcy odrodziły się ja­
Niemiec zachodnich i Niemiecka ko wielkie mocarstwo I zajęły na­
Republika Federalna wciągnięta leżne Im miejsce wśród Innych 
zostanie do takich ugrupowai'i państw. 
militarnych, jak zachodnio-eur:i- W wyborach tych powinny być 
P 

· k · · k zagwarantowane demokratyczne 
eJS a uma WOJS owa i blok pól prawa obywateli niemieckich. Or­

nocno-atłantycki. dynacja wyborcza, opracowana z 
Układy paryskie są sprzeczne UWL!Jlednienlem ordynacji wybor­

z interesami narodu niemieckiego czych Niemieckie! Republiki De­
zwlaszcza z tego powodu, że u- mokratycznej I Niemieckiej Repu­
trwalą one na dlugie lata rozbi- bliki Federalni'!, powinna zapew­
cie Niemiec i staną się prze- nlać W'2Yslklm wyborcom możność 
szkodą na drodze do pokojowego nleskrepowaneąo wyrażania woli, 
zjedn~czet?-ia Niemiec. Oczywis te a każdej demokratycznej partii i 
iest, ze ZJednoczenie miłuJ·ąceJ· orqanlzacjl - swobodę aqltacjl wy 

borczej w całych Niemczech, jak 
pokój Niemieckiej Republiki De- również nleskręnowane prawo wy­
mokratycznej oraz zmilitaryzowa suwania kandydatów l z11łaszanla 
nej i wciągniętej do ugrupowań list wyborczych. 
militarnych Niemieckiej Republi- W celu ułatwienia osiągnię­
ki Federalnej - jest niemożli- cia porozumienia w sprawie 
we. Ratyfikacja układów pary-
skich nie da się pogodzić z od- przeprowadzenia tych wybo-
budową Niemiec jako jednolite- rów, rząd radziecki uważa, iż 
go miłujacego pokój państwa. możliwe jest - w razie zgody 

W ostatnich czasach w Nie- rządu Niemiookiej Republiki 
~icckiej Republice Federalnej. Demokratycznej i rządu Nie­
Jak również w Anglii, Francji i mieckiej Republiki Federalnej 
niektórych innych krajach sze-
rzy się twi~rdzenia, iż ratyfika- - uzgodnienie sprawy ustane• 
cja nic będzie przeszkodą, a na- wienia odpowiednie.i kontroli 
wet przyczyni się do przeprawa- międzynarodowej nad przepro 
dzenia rokowań w sprawie Nie- wadzeniem wyborów ogólno­
miec i w innych nie rozwiąza- niemieckich. 
nych sprawach międzynarodo- żadna przy tym część Niemiec 
wych. nie powinna być związana jaki-
Rząd radziecki wskazywał już, mikolwiek warunkami separaty­

że tego rodzaju twierdzenia są stycznych układów przewidują­
zupelnie _bezpodstawne i że mo- cych udział w ugrupowaniacn 
gą one Jedynie wprowadzić w militarnych. 
błąd opinię publiczną. Czynią to Rząd . radziecki uważa, że spra­
te. koła n;o~arstw. z.achoctn:cn, wę przyszłego ustroi.u państwo­
ktore sta~iaią sobie Jako glow- 1 wego zjednoczonych Niemiec po 
ne zadanie .wskrzesz.enie. n;ilita- winien rozstrzygnąć sam naród 
ryzmu niem1eck1ego 1 w 1m1ę te- niemiecki oraz że zadaniem in­
g? celu wyrzekają .się .zjednocze- nych państw jest przyczynienie 
ma nar.octowego N1em1ec. sic do tego. aby Niemcy wkro­
rz \V. związku z ta!<i'!' stanowiskiem czyły zdecydawanie na drogę po-
~dow Stan?,w Z1eano_cz'?nych, An kojowego i demokratycznego roz 

ghi I Franq1, stanow1sk1em które . 
pozostaje w rażącej sprzeczności WOJU. . 
z międzynarodowymi zobowląza- P~zepro~adz~nie. wo.Iny~h wY­
niaml tych krajów do przywróce- borow ogolnoniem1eck1ch l przy­
nia jedności Niemiec jako miłują- wrócenie jedności Niemiec stwo­
ceąo pokój i demokratyczneąo pań rzyłyby niezbędne przesłanki do 
siwa - ~prawa zjednoczenia Nie- zawarcia traktatu pokojowego z 
~lee zalezy obecme przede wszyst Niemcami, który utrwaliłby osta 
kim od samych. Niemców, od po- tecznie niezawisłość, suweren-
slawy narod~ n1emlecklego. ność i równouprawnienie zjedna 

Wiadomo, ze w lutym przewldu- . . . 

Wszystko to pozwala rządowi 
radzieckiemu wysnuć następują­
ce wnioski: 

(Dokończenie ze str. 1) 

Tragiczne skutki eksplozji 
przeprowadzonej 1 marca 1954 r. 
na Pacyfiku były nowym powo­
dem wielkiego zaniepokojenia: 
rybacy, którzy znajdowali się w 
odległości kilkuset kilometrów 
od miejsca eksplozji, zachorowa­
li, a jeden z nich zmarł. Wielo­
krotne przestrogi kompetentny·~h 
uc7onych potwierdziły sie w tra­
giczny sposób: zapanowała 

znów trwoga. Jednakże w tym 
sami•m czasie zrod'Zila się na­
dzieja wobec oznak odprężenia 
międzynarodowego zarówno dŁię 
ki zakończeniu prowadzonych do­
tychczas wojen, jak i dzh:ki pod­
jęciu rozmów w Komisji Rozbro­
jeniowej NZ. 

PO PIERWSZE. Rzeczą naj­
ważniejszą i najpilniejszą dla u­
regulowania problemu niemie­
ckiego jest rozwiązanie zadania 
przywrócenia jedności Niemiec. 
Aby zadanie to rozwiązać - ko­
nieczne są rokowania między 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią, 
Francją i Związkiem Radzie­
ckim w sprawie przywrócenia je­
dności Niemiec w drodze pi:zP.­
prowadzenia wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich. Rokowania 
taki e utracą sens i staną się nie­
możliwe, jeżeli układy paryskie 
będ1 ratyfikowane. Nie da się też zaprzeczyć, że 

PO DRUGIE. Związek Radzie- wśród czynników, które umożli­
cki utrzymuje dobre stosunki z wiły zapobieżenie użyciu broni 
Niemiecką Republiką Demokra- atomowej w Azji i zapoczątkowa 
tyczną. Rząd radziecki gotów nie odprężenia, ogromną rolę o­
jest tald'e unormować stosun- degrał11 powszechne referendum 
ki miedzy ZSRR a Niemiecką Re ludowe przeprowadzone we 
publiką Federalną. wszystkich krajach I we wszyst-

W obecnych warunkach unor- kich warstwach spoleczeństwa 
mowanie stosunków między na apel ogłoszony ze Sztokhol-
Zwiazkiem Radzieckim a Niemie mu. 
cką Republiką Federalną mogla- Zasięgnięto wówczas opinii 
by zarazem przyczynić się do wszystkich, przedstawiono wszy­
lepszego zrozumienia wzajemne- stkie problemy, wszystkie odpo­
go i do poszukiwania bardziej "";iedzi p~dd~no kryt:i;czne~ ana~i­
skutecznych dró" wiodących do zie. Sum1eme narodow UJawmlo 
rozwiązania spra~y przywróc'!- się z ~aką_ m?cą! że _najb~r~z~e~ 
nia jedności Niemiec. / odpow1edz1alm 1 naJpotęzmeJ:;1 

PO TRZECIE. Jeżeli układy ;:>a prz;i:wódc;r po_l!tyc~n! musi~ll u-: 
ryskie zostaną ratyfikowane, znac don.10slosc op1mi pubi~czncJ 
powstanie nowa sytuacja, w któ- w sprawie stosowania brom ato­
rej Związek Radziecki zatroszczy mowej. 
się nie tylko o dalsze umocnie- Rozbrojenie wydało się możll­
nie przyjaznych stosunków z Nie we, na horyzoncie ukazała się 
miecką Republiką Demokratycz- możliwość rozwiązania proble­
ną, lecz i o to. by wspólnym mów politycznych w drodze ro­
wysilkiem miłujących pokój kowań, narody ożywione zosta\y 
państw europejskich przyczynić nadzieją na trwały pokój i sądżi­
się do utrwalenia pokoju i bez- ły już, że wid'Zą zapowiedź nad-
pieczeństwa w Europie. chodzącego szczęścia. 

Energia atomowa 
w służbie pokoju 

(Dokończenie ze str. 1) 

Ale w tej właśnie ehwnt ifle,. 
konano posunięć, które znów PO 
stawiły wszystko pod znakiem 
zapytania: przystąpiono do remi­
litaryzacji Niemiec. Rada orga­
nizacji paktu północno-atlanty­
ckiego ustaliła warunki 'Zastoso­
wania broni jądrowej, jak t;"dyby 
uznano w 7.asa dzie możliwość 
użycia tej broni. 

Jasne jest, :ie te posunięcia., 
których inicjatorzy mieli na. celu 
zapewni«"nie sobie „pozycji siły", 
pozostają w oczywistej sprzecz­
ności z sukcesem rozmów podj,:­
tycb w ONZ i zagrażają pokojo­
wi. 

Krótko mówiąc ostatnie uchwa 
ły rady atlantyckiej stanowią wY 
końc~enie planu rozpętania woj­
ny atomowej, planu, który - wa­
żę starannie te słowa - może o­
znaczać zagładę całej ludzkośri. 
Jednakże ludzie nie dadtl\ 

pchnąć sie biernie do zbiorowe­
go samobójstwa. O to bowiem cho 
dzi. Z chwilą gdy wybuchnie już 
wojna atomowa - będzie prowa 
dzona przy użyciu całego arsenala 
istniejących rodzajów broni. Przy 
pomnijcie sobie spustoszenia w 
Hiroszimie i Naga~aki. Pomyśl• 
cie o nieszczęsnych ofiarach na 
Pacyfiku, które 1 marca 1954 r. 
znajdowały się w odległości se­
tek kilometrów od miejsca w:v­
buchu. Pomyślcie, że nie ma dla. 
was nigdzie ochrony, że skutecz 
na obrona cywilna jest iluzją. 
Zastanówcie się nad tym, że bom 
bardowanie atomowe któreg-ol<ol 
wiek obiektu na świecie mogło­
by przenieść śmierć do bardzo 
odległych okolic r- natychmiast 
lub po pewnym czasie. 

Problem nie polega na tym, by 
wiedzieć, jaki organ - sztab g~­
neralny, czy minister, czy też 
konferencja ministrów, z pra­
wem veta, czy też bez pra~ 
veta - może podejmować uchwa 
ły w sprawie wojny atomowiij. 
Problem polega na tym, by wie­
dzieć, czy ludzkość zgodzi się na. 
ruiny i zniszczenia, na śmierć se­
tek tysięcy łudzi, na nędze pozo­
stałych przy życiu, na prawdopo 
dobieństwo zwyrodnienia i na­
wet na możliwość zagłady całe­
go życia na naszej planecie. 

A!Jencje zachodnie Informują, że 
15 bm. Guizado zwrócił się do par 
lamentu µanamsk1e!Jo z prośbą o 
„zwolnienie qo z obowiązków" aż 
do zakonczenia śledztwa w związ­
ku z zarzutami, Iż jest zamieszany 
w sprawę zabójstwa Remona. 

Jak wynika z doniesień tychże 
agencji, gwardia narodowa (poli­
cja) otoczyła w nocy z 14 na 15 
bm. pałac prezydenta, wskutek 
czego Guizado znalazł się faktycz­
nie w sytuacji więźnia. 

je sie ostateczne rozpatrzenie ukła czonych N1ermc;c. Trnktat pokOJO 
dów paryskich w Bundestagu za- W! dalby takze ZJ.edno~zonym 
chodnlo-niemieckim. Od decyzji Niemcom prawo posiadania wla­
Bundestaqu zależy pod wielu wzglę snych narodowych sil zbrojnych, 
darni przyszłość Niemiec, z czego niezbędnych do zapewnie nia bez­
zda ją sobie jasno sprawę nalwięk- pieczeństwa Niemiec i ich gra­
sze stronnictwa i związki zawodo- nic. 
we _Niemiec zachodnich, najbar- Naród niemiecki musi wybrać 

: Uczeni niemieccy 
~ przeciwko 

W dniu 15 stycznia po południu 
parlament panamski wydal 

11ak.az aresztowania prezydenta Gui­
zado za współudział w zamordo­
Wilnlu prezydenta Remona w dniu 
2 stycznia br. 

Nakaz ten został wydany po wy 
słuchaniu przez parlament zezna!! 
zabójcy prezydenta Remona - dr 
Rubena Miro. Miro stwierdził, ie 
Guizado wledzial, iż na życie pre­
zydenta Remona przygotowywany 
był zamach. W rządzie, który miał 
być utworzony po zabójstwie pre­
zydenta Remon;1., Rubenowi Miro 
obiecano tekę •prawledliwoścl. 

Nowym prezydentem Panamy 
zo•tnł w dniu 15 stycznia dotych· 
czasowv wiceprezydent Ricardo 
Arlas Espino:;a, 

„Ogromna większość rodzi­
ców w N iemczech zachodnich, 
kupując podarunki n.a gwiazd 
kę dla swych dzieci, stroniła 
od wojskowych zabawek". 

Tymi słowy boński kores­
pondent reakcyjnego „New 
York Her.ald Tribune" ror..po­
czął w gazecie z dnia 21 gru­
dnia ub. r. sprawozdanie z an­
kiety, którą przeprowadził u 
największych fabrykantów i 
kupców zabawek w Trizonii. 
W korespondencji tej czyta­
my dalej: 

„Przed drugą wojną świata 
wą handel ołow i anymi żołnie­
rzykami stanowił świetny in­
teres. Ale obecnie w modz'.e 
są raczej Indianie i średn io­
wieczni rycerze oraz samocho 
dziki i t<ygnały świetlne. „Ma 
gazyn dla dz ieci" w Kolonii 
ma pełny a sortyment malut­
kich czołgów i dz.i.al oddają­
cych automatycznie po sto 
strzałów . Ale niemieccy klien 
ci jakoś nie wykazują za:nte­
rc.sowania dl.a tych towarów. 
Skarżą się natomiast na to, że 
firma umieszcza takie zabaw 
ki na wystawach". 

dzle1 zbhzone do narodu, do nie- . • . . . 
mieckiej klasy robotniczej i wy- Jaką ma isć dal~J dro~ą. 
stępujące przeciwko ratyfikacji u- J~dna d~oga 1?r?wa.dz1. do przy 
kładów paryskich. wrocema Jednosc1 N1cm1ec 1 do ł 

W wypadku ratyfikacji układów nawiązania normalnych stosun- ł 
paryskich Bundeslaq obarczy się ków ze wszystkimi państwami 
ciężką odpowiedzialnością za utrzy Europy. Droga ta wyklucza u- ł 
manie rozbicia Ni!!miec, jak rów· dział tej lub innej czr;ści Niemiec 
nlt!ż za te syt~ac!ę u.po~led~enla w ugrupowaniach militarnych, 
prawneqo, w ktor.e1 z~a1dz1e ~11_: na wvmierzonych przeciwko innym 
dluqie _lata ludno~ć N1emieck1ei Re · · s two · mo · e być nai'Jppiei· 
publiki Federalne1• pan . m 1 z . . . 

Obecnie Istnieją nie wy.kor~y- zap ewniona przez u~zial . Nie­
siane jeszcze możliwości os1ągme- m1ec w sys temie bezp1eczenstwa 
cla porozumienia w sprawie zjedno zbioro\A.>ego w Europie. 
czenia Niemiec przy należytym Druga droga, na która ciągną 
uwL11lednleniu słusznych Interesów je uklady paryskie. to droga u­
narodu nlemieckleq~ oraz w spra- trwalenia podziału Niemiec i 
wie przeprowadzenia w tvm. celu wskrzeszenia militaryzmu w 
w. rok~ 1~55 wolnych wybo~ow o- Niemczech zachodnich. dro'<a 
qolnomem1ecklch. Takle mozllwoś- , d d , · · ci· 
cl Istnieją, ale należy usunąć głó- p~ov;'.' ząca 0 wciąe:mę a 
wna oncszkodę stojącą na drodze N1cm1?c do ~Ianów. przyg,?­
do zlednoczenia Niemiec, a miano- towania nOWCJ WO)ny. Nie 
wicie plany remilitaryzacji Nie- ulega żadnej wątpliwości, że 

• Ani ołow· anych, ani żywych 
ku miesięcy każdy numer w\że d yktowana przez kt'U<ppów/niku ub. r.) o podjęciu walki 
programie atakuj~ i oś~i esz.a i rockefellerów a'Yan.turnicza przeciw groźbie remmta.ryz.a­
plany wskrzeszenia m 1htaryz- polityka rządu bonskiego z.a- cjL 
mu i antvnarodową politykę graża ich krajowi straszliwą . 
rządu Ad enauera. A publicz- katastrofą. Warstwy te drżą . W m~stach ~rtmund'. S~­
ność reaguje burzami oklas- na samą myśl o ewentualnym hngen. 1 Remsche1d załogi :Vl.e 
ków. zatargu z potężnym, zrzeszają lu duzych fabryk uc~waJ.ił:>'., 

cym 900 milionów ludzi obo- że nie będą produkowac bronL 
z.em pokoju, n.a którego czele W Due&Seldorfie rob~tnicy dru 
stoi Związek Radziecki. Wolą karń na zebraniu związkowym 
one pokojowe współistnienie postanowili nie drukować kart 
i marzą o korzyściach, jakie powoł.ania do planawanej a.r­
rozwój intensywnego handlu mii. Ulicami zachodnio-nie­
ze Wschodem z.apowiadałby mieckich miast ustawicroie 
dla gospodarki z.achodnio-nie przeciągają wielotysięczne de­
mieckiej. mons:tracje ludzi pracy, doma 

światowej sławy liberalny 
tygodnik satyryczny „Simpli­
cissimus" w październiku ub. 
roku z.aczął znów wychodzić 
w Mon:;ichium. „New York Ti 
mes" informował 6 grudnia, 
że nakład tego p '. sm.a rosme 
co tydz'eń z niezwykłą szyb­
kością. Czemu p!smo zawdzię 
cza swe powodzenie? N.a to 
nowojorski dziennik odpowi.a 
da z nic dającą się zataić złoś­
cią, że tygodni1k specjalizuje 
się w szerzeniu „dzikiej anty­
militarystycznej sztuki". Że 
jego humor JX)tępia wskrz.es ze 
nie Wehrmachtu i biczuje za­
przedanych amerykańskim o­
kupantom polityków adcn.au­
crowskich. 

O wiele energiczniejszy o- gającyeh się zaniechania przy 
pór przeci·w planom wskrze- gotowań do odbudowy Wehr­
szenia potęgi militaryzmu sta machtu i wszczęcia rokowań z 
wiają masy robotn:cze, siano- NRD 0 zjednoczenie Niemiec 
wiące znaczną w'.ększość lud- na pokojowyoh i demoikraitycz 
naści N iemiec zachodnich nych podstawach. 

W Monachium dużą popular Odbudowie Wehrmachtu 
nośc : ą cieszy się satyryczny przygotowaniom do nowej 
kabaret „D ie kleinen Fische" wojny sprzeciwiają się dziś -
(Rybki). Właściciele kabaretu jak widzimy - nawet sz.ero­
mając n.a oku kasę, przystoso- kie warstwy drobnomieszczań 
wują jego program do upodo- stwa zachodnio-niemiCC'k iego i 
bań i nastrojów swej kliente- konserwatywnej :nteligencj i O­

li - składającej się z buciu- raz pewne koła burżuazji. Na 
az.yjnych intelektualistów, skle wet te warstwy, tak dalek:e 
pikarzy, urzędników. Od kil- od pootępu, rozumieją obecnie, 

Nie ma dnia, w którym nie 
odbyłoby się na różnych krań 
cach republiki federalnej wie­
le zebrań przeciw remilitary­
zacji. Nie ma dzielnicy robot­
niczej w miastach, gdzie nie 
zbierano by podpisów pod re­
zolucjami protestującymi prze 
ciw ukł.adom pa.ryskim. Demo­
kratyczna prasa donosi o co­
raz to nowyrh decyzjach lokal 
nych związków zawodowych 
w różnych okolic.ach Tr'izonii, 
domagających się realiza cji u­
chwały konferencji centrali 
zwiazko,wej DGB (w p.aździer-

W wake pmeciw remiliitary· 
z.acji największą bojowość wy 
kazuje młodzież, która nie 
chce być mięsem armatnim w 
mteresach trustów zbrojenio­
wych. Omawiając nastroje tej 
młodzieży, reakcyjne pismo 
„u. S. News and World Re­
port" 26 listopada ub. r. pi­
sało: 

Z J;.ODZKI ł..XPRESS ~LUS.'E!t9WAN"E: Dl' }.ł 1428). 

„Niemieccy chłopcy za nic 
w świecie nie chcą włożyć mun 
durów. W wielu wypadkach 
chlopcÓIW popierają ich ojco­
wie :- ludzie. któxr-·: walcz7li 

: 

G. J. 

w jednej lub w ooo wojnach 
światowych". 

W dalszym ciągu tego arty­
kułu reakcyjne pismo wyraża 
nadzieję, źe wbre-W oporowi 
młodzieży, Adenauer z.doła chy 
ba sklecić nawą armię. Prze­
chodząc jednak do sprawy mo 
rale nowego Wehrmachtu, au­
tor artykułu dodaje ze smut­
kiem: 

„Coraz jaśniejsze się sta1je, 
że przysZJli niemieccy żołnierze 
będą się bardzo różnić od 
wojsk niemieckich, które po­
szły wojować w latach 1870, 
1914 i 1939. Pewne niespo­
dzianki czekają moie tych, któ 
rzy przywykli zaliczać Niem­
cÓIW do najlepszych żołnierzy 
w świecie". 

Słowem, odbudowie agresyw 
nej armii niemieckiej pod wo­
dzą hitlerowskich generałów 
sprzeciwiaj.ą się stanowczo nie 
tylkQ kraje potężnego obozu 
pakoju, ale i najszersze masy 
ludowe Francji, Włoch i in­
nych państw Europy zachod­
niej oraz 18-milionowa ludność 
Niemieckiej Republiki Demo­
kr.aityczinej. Nawet w samych 
Niemczech zachodnich, zn.aj­
du jących się pod rządami od­
wetowcÓIW neohitlerowskich i 
pod okupacją wojsk amery­
kańskich, ogromna większość 
mieszkańców odnosi się WTogo 
do zbrodniczych planów 
wskrzeszenia Wehrmachtu. 

.,.. L. 

przygotowaniom 
do wo\ny alomowei 

WlEDEl"J {PAP). - Niedawna 
uchwala rady paktu północno-altan 
tyckle!lo w sprawie przygotowań 
do wojny 11tomowej, wzbudziła 
zrozumiałe oburzenie wśród uczo­
nych wielu krajów. Dowodem tego 
są liczne oświadczenia uczonych 
niemieckicil, nadesłane przez Nie­
miecki Komitet Obrony Pokoju do 
sekretariatu Swiatowej Rady Po­
koju. 

Monachijski uczony - fizyk dr 
WALTER GERLACH złożl'I nas lr;· 
ou ją ce oświadczenie: „Rozbudo­
wywanie broni atomowej uwaiam 
za rzecz nieludzką. Wykorzysty­
wanie zdobyczy naukowych w dde 
dzinie enerqii atomowej do pro­
dukowania broni masowei zagłady 
- to dro11a do szaleństwa". 

Grupa wybitnych n aukowców 
niemieckich zwróciła sio do swych 
koleqów w innvch kirajach z nas tę 
pującym apelem: 

„Zwracamy się do wszystkich fi­
zyków z wezwaniem, aby uświa­
domili sobie odpowiedzialność: za 
wykorzystanie rezultatów badań 
naukowych. Wzywamv do wyjaś" 
nlenia wszystkim ludziom. jakio 
moqa być skutki naduływania 
od~ryć naukowych, do ze­
spolenia sie •e wszystkimi miłu­
iilcymi pokój lurlźml na świecie, 
aby wywalczyć zakaz broni atomo­
wej". 

Pod apelem tvm złożyli podpisy: 
pro!. dr Seeli11er, członek Niemiec­
kiej Akademii Nauk, prof. dr H. 
Moeqlich, prof. dr Rompe, członek 
Niemieckiej Akademii Nauk, prof. 
dr Fruehauf, członek Niemieckiej 
Akademii Nauk. pro!. dr Goerlich, 
prof. dr Kunze. orof. dr Schuetz, 
prof. dr Holtzmuetler. prof. dr 
Schmellenmayer. prof. Buechner. 

Uroczyste zebranie 
z okaz1i X rocznicy 

wyzwolenia todzi 
Z Olkaa:ji Z•bliżającej się rocz­

nicy wyzwolenia Łodzi , 45 Ko­
mitet Terenowy Frontu Naro- • 
dowego urządza w dniu 19 
stycznia br. przy ul. Tylnej 6, 
uroczyste zebranie dla mie­
szkańców swego terenu. Po 
referacie okolicznościowym 
naS!tąpi WTęczenie dyplomów 
.aktywistom za pracę przed­
wyborc.r..ą. Zebranie zakońc~ 
bo&a>tai cz~ć artysitycma. 



Zeton pamiątkowy na 10 rocz- • 
nicę wyzwolenia Warszawy. 

Na zdjęciu górnym po lewej: 
rok 1945. Cmentarzyskiem ruin 
była ulica Krakowskie Przed-

mieście I Plac Zamkowy .•• 
Na zdjęciu dolnym: • ..a oto ten 
sam fragment miasta po 10 la• 

tach. 
Na zdjęeio górnym po prawej: 
ruiny kościoła Sw. Aleksandra 

na Placu Trztth Krzyży 
(rok 1945). 

Na zdjęciu dolnym: odbuaowa­
ny kościół Sw. Aleksandra na 
Płaca Trzech Krzyży (r. 1955). 

CAF - fot. Szyperko 

Na zdjęciu z lewej: Nowy Swiat w roku 1945 ... 
Na ldleciu z prawej: przez odbudowany z ruin Nowy Swiał 

ciągnie radosoy pochód młodzieży. 
CAF - Szyperko 

Plakat na X rocznicę wyzwolenia Warszawy. 
CAF 

••... W Jasnych nowoczesnych dwudziestu kilku nowozbudowa­
nycb osied\a('h, jak: MDM i Muranów, Młynów i Koło. Praga 
i Grochów. Żolibórz i Bielan:v mieszka.ja dziesia tki tysięcy 

robotników i intelio:enrji pracującej". 
(7: programu v. vborczego Frontu Narodowego w Wa rszawie) 
Na zd.ieciu: ostólny widok o~iedla mieszkaniowego Muranów 

w Warszawie. CAF - fot. Miedza 

Pomnik Adama Mickiewicza na Krakowskim Przedmieściu. 
CAF - fot. Szyperko 

llLDATEK NIEDZIELNY „tOOZKIEGO EXPkESSU ILUSTROWANE&O" 

Łódź. dnia 16 stycznia 1955 r. 

MARf AM PIECHAL •J 

Warszawie 
nu ich padło, niech nikt nie pyta, 
ważna nie tylko liczba, krew, gruz. 
Ważny heroizm, treść w czasie skryta, 
miara dla dziejów, pokarm dla muz. 

Nr Z (64) 
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W X ROCZNICĘ WYZWOLENIA WARSZAWY! 

Tym, co ich wiedli - hańba wieczysta. 
i niepamięci dziejowej pył. 
A im, poległym - cześć wiekuista! 
Dzieje ich wplotły w krew swoich żył! 

Wielka miłość 

N
adu:żyte zwroty 
wycierają się i 
nużą, ale zdanie 
stwierdzające, że 
WarszaW.(l jest 
sercem Polski -

zachowuje nieodmienną świe 
żość. Jest to fakt dla każde-

. go z nas .x:zywisty, dłużej 
rozwódzić się na ten temat 
nie ma zapewne powodu. 
Malo jest bowiem stolic da­
rzonych milościq tak żarti­
wq, tak wielkim otoczonych 
i1zacunkiem, skupiających na 
sobie tak czułą uwagę. Nie­
wiele jest stolic, które w rów 
nym stopniu symbolizują los 
swego narodu i tak mocno 
jak Wars<l(lwa łączą dzieje 
swoje z okres;imi cierpień i 
zwycięstw milionów obywate 
li swego kraju. Poczucie to 
nie narodziło !ię zresztą dzi­
siaJ dopiero - odnajdujemy 
je w zabytkach ojczystego 
piśmiennictwa, w dziejach 
pisarzy i historyków, w TOZ· 
ważaniach myślicieli. 

„ Wszystko się zbiega, frod 
kuje i stanowi w stolicy. 
Warszawa. dość znamienite 
ma::ow1ecki.e miasto. ten o­
trzymala zaszczyt... Wsz-yst­
ko się zbiega, środkuje i za­
m11ka w jej mury, los Rze­
czypospolitej czepia się jej" 
To Joachima Lelewela „Uwa 
Ui nad dziejami Polski", tekst 
przywodzący na pamięć sło­
wa, które kilkadziesiąt lat 
wcześniej wypowiedział try­
bun i przyjaciel warszaw­
skiego_ ludu, Hugo Kollqtaj: 

„Warszawa, miasto nie z 
przypadku na stolicę obrane, 
do którego zewsząd zbiegają 
się rzeki: Wisła, Nida, Pilica, 
Dunajec, San, Bug, Narew ..• 
miasto jedno z najokazah 
szych i najwygodniejszych w 
Polsce; wszystko to mówi za 
Warszawą, aby ją Rzeczpo­
spolita Polska ... uczyniła sie­
dliskiem wolnego, a pow­
szechnego rządu". 

Było jednak później nie ty! 
ko to. Były również i działa­
ły sprawy serdeczne: noc li­
stopadowa i noc styczni'J­
wa, wrześniowe barykady, 
męczeństwo ł męstwo bez­
przykładne okupowanej stoli 
cy, patcme; hitlerowskim o­
gniem i obracanej w perzy­
nę, ale żyt:Jej, nieujarzmio­
'ltej, silniejszej od śmierci. 

budowy. Znaczy to wreszcie 
mówić o przyjaźni ludzi i 
braterstwie narodów, o przy­
szlości i odwadze, sercu i wy 
obraźni, pracy i poezji. 

Nie bylo przecież polskie­
go poety, który nie wymówił 
by ze wzruszeniem jej imie­
nia. Sławili ją Kochanowski t 

Trembecki, Mickiewicz, Sło­
wacki i Norwid. Dziesi4tki 
wierszy i pieśni głosiły 
chwalę Warszawy „dobrej t 

niespodlonej", „pracowitej ; 
żwawej", „uczącej się i uczonej 
Warszawy, „jako piękności w 
pełni rozwiniętej", Warsza­
wy „pewnej swego zwycię­
stwa", Warszawy Gomuli­
ckiego i Or-Ota, gdzie „sre­
brzyste znad katedry wzlatu 
ją , golębie", Warszawy -
„dumnego miasta", „miasta 
ukochanego", stolicy, która 
„budowana z pamięci, krwi i 
ran śmiertelnych - stała się 
znowu ciałem, słowem i we­
stchnieniem". 

Wzruszenie to nie tylko na­
sze wlasne. W Latach ostatnich 
wzbogacila się warszawska 
poezja o strofy pisane przez 
przybyszów z wielu krajów. 
Na nowo przykuwaly ich 
uwagę widoki dla nas 
już powszechne, zdarze-
nia, do których przywy-
kliśmy, prace, w których 
codziennie uczestniczymy. 
Przechodzili przez ulice 
wstrząśnięci ogromem znisz­
czeń, przejęci podziwem dla 
dziela budowy - „widome­
go marzenia", „triumfu mło­
dego życia". Był wśród nich 
poeta radziecki, Michał Ma­
tusowski; wspominał wyzwo 
lenie Warszawy przitz radzie 
ckich i polskkh żołnierzy, 
„rumowisko ze szkła i kamie 
ni", „zmartwychpowstanie 
sprawy tego miasta". Był 
Mikołaj Tichonow, piszący o 
Warszawskim Kongresie Po­
koju i o warszawskich dzie­
ciach; byl poeta Litewski, 
Anta.nas Venc!owa, autar 
wiersza o dzwonkach war­
szawskich tramwajów i zie· 
leni Łazienek; byl świetny 
poeta niemiecki Bertold 
Brecht . 

W !ersze o nowej Warsza­
wie pisał poeta wę­
gierski Gyula Toth, 

poeta francuski - Marcenac, 

M ówić o Warszawie, zna ArgentyńCZ'l/k - Enrique A-
czy to dzisiaj - mó- morim, poeta czechosłowacki 
wić o Polsce, o naj- - Erich Sojka., poeci radziec 

piękniejszych stronicach jej C1J - Sofronow, Dmyterko i 
przeszlości i o wszystkich la- Tank, poeta Pakistanu -
tach najcięższych doświad- Munib-Ur-Rahman, poeta 
czeń „Hioba polskich miast" włoski - Salwatore di Be­
Znaczy to również mówić o nedetto i wielu innych :iesz­
wyzwoleniu. o dniu stycznia cze znakomitych liryków, go 
wym sprzed lat dziesięciu. o rących naszych przyjaciół, 
najwspanialszym ;: dziel od- piewców Warszawy. 

„Kocha się Paryż i Rzvm 
można kochać Berlin lub New York, 
ale to nie to, 
to nie jest wielka młlość. 

Dla tego kto Cię ujrzal choć raz jeden, 
tak jak ja Cię ujrzałem, Warszawo, 
Kto wyczul rytm Twego serca, 
tętniący w cegłach -
prawdziwiej i żywiej 
niż ten, który drga w mojej piersi 
ten zawsze będzie Cię wielbił 
miłością nową i wielką, 
miasto zrujnowane 
i wielokrotnie spatoM, 

Tryumfującej, lecz nie zwycięskiej 
pnemocy, którą żre rdm. i pleśń, 
jak kamieniowi woda - zna.d klęski 
przeciwstawiła się wiara I pieśń. 

Nie tym, co dziell, lecz tym, ee brata. 
staje się każdy, kto w Sprawie padł. 
Nie tylko żywy motorem świata -
trup z ziemi także buduje świat. 

Od dział mocniejsze było krwi bicie, 
miotacze ognia celniejsze z serc: 
nam z naszej klęski wynikło życie, 
im z ich zwycięstwa wynikła śmierć. 

Stolicę dawną z krwi i kamienia, 
przybierająca z ziemi jak nów, 
odbudujemy lepszą z sumienia, 
piękniejszą z myśli, trwalszą ze snów. 

Głos wznoszę 

woinie ... 
Głos wznoszę przeciw 

przeciw 

wojnie. 
a więc za pokojem, 
który codziennym trudem 
lud w ojczyźnie mojej 
utrwala w cegle, w stali, 
w pieśni, w snów i myśli 
kształtach, odbitych 

· w lustrach 
wód Odry i Wisły, 
jak Prometeusz ściąga 
nie z niebios, lecz z głębi 
lądu światło na ziemię 
w milionach ton węgli, 
żela.za, minerałów, 
rud, nafty i soli, 
owoców, zbóż z traktorem 
przeoranej roli, 
jego ręką się wplata 
w życia ciemne pasma 
z kłębka słońca wYSnuta 
nić nadziei jasna 
i z głębi serc zrodzone 
dźwięki sielskich fletni 
splata.ją się melodią 
z P!anem Sześcioletnim, 
którym dłoń przodownika 
kraj z ruin wzwyż dźwiga 
i o jutra zwycięstwie 
już dzisiaj rozstrzyga, 
oddaje klucze dziejów 
władztwu rąk roboczych 
i nimi w jasną przyszłość 
kulę ziemską toczy. 

Nowa wiosna 
Stare ·~osny wszystkie były fałszywe. 
I lata. I Jesienie. I odmy. 
Za wiarę. w ich prawdziwość ognie żywe 
spalały nas. Popiół krwią dym.ił. 

Teraz nowych krajobrazów pełne oczy. 
nowych głosów z nowych ust pełne nszy. 
nowa krew w nowych żyłach się toczy, 
pola, starą łzą ociekłe, nowy wiatr suszy, 
nowy sok krąży w drzewach na nowe przyciesie, 
nowych neczy pełne ręce obie. 

I nową wiosnę, już prawdziwą, niesie 
gołąb z promieniem słomki w dziobie. 

'"> Z wydanego ostatnio przez „Czytelnik" zbioru wier­
szy pt. „Nowa wiosna", 

które pnie sfę to górę 
i wplywa w oddech świata". 

To poczqtek wiersza Sal­
vatore di Benedetto. Posta­
wić by jeszcze można obok 
tuch strof uczucia Na.zima 
Hikmeta t wybitnego poety 
kubańskiego Nicolas Guille­
na; piękny wiersz Paul Elu­
arda o „Warszawie - mieś­
cie fantastycznym"; poświę-

eony Warszawie poemat plo­
miennego pieśniarza Połud­
niowej Ameryki, Pablo Ne­
rudy. Dobrze jest też pomy­
śleć, że w tę dziesiątą rocz­
nicę Warszawy wyzwolone.i 
IĆieruje się ku sercu naszego 
kraju tak wiele przyjaźni. 

ARTUR MIĘDZYRZECKI 



Przemysł tworzyw 
SZTUCZNYCH w~zyst o potraf i 
Z nany autor powieści dla młodzieży, Jules Verne, 

w pięknej powieści pt. „Tajemnic:r.a wyspa.'' 
stworzył posiać genia.lnego inżyniera Smitha, któ 

l'Y wszystko umie, ,1, każdej sytuacji, nawet najtru­
dniejszej, potrafi znaleźć wyjście. Aby CzYtelnikom 
dać pojęcie o zdolnościach i autorytecie inżyniera 
Smitha wśród towarzy:;,zy, Verne pisze: „Gdyby roz­
bitkom powiedziano, że 7,a tydzień ich wyspa zapadnie 
się w morze, odpowiedzieliby spokojnie: „mzynier 
~"llith jest z nami". Otóż i nasz przemysł ma takiego 
„inżyniera", który. na wszystko znajduje radę; jest 
nim... przemysł tworzyw sztucznych. 

Wprawdzie przemysł two­
rzyw sztucznych nie znajdzie 
sposobu uratowania wys.py 
zapadającej się w morze (nie 
zna'iazłby zresztą na to rady 
i inżynier Smith, mimo za­
pewnień Verne'a) ale za to ... 
Zresztą niech przemówią fak 
ty. Inżynier budujący fabry­
kę kwasu (siairkowego, sol­
nego lub innego) martwi się; 
pompy, rozdzielacze, zbior­
niki należałoby sporządzić ze 
stali kwasoodpornej; ten ga­
tunek stali jest dosyć kosz­
towny zawiera bowiem me­
tale importawane z zagranicy 
jak: chrom, nikiel, molibden, 
a koszty produkcji należało­
by obniżyć. Czym zastąpić 
stal kwasoodporną? „Wini-

durem!" - radzi przemysł 
tworzyw sztucznych. - Wini 
dur jest odporny na d ziała­
nie kwasów i ługów, daje się 
obrabiać i spawać j.ak me­
tal a przy tym jest o wiele, 
wiele tańszy od stali kwaso­
odpornej. 

Przedstawiciel górnictwa 
ma kłopoty z helmPmi dla gór 
ników. Dotychczas używane 
hełmy są ciężlde i niewygod­
ne. 

- Dostarczymy wam heł­
my górnicze z płótna bakeli­
zowanego - mówi przemysł 
tworzyw sztucznych - heł­
my takie są lekkie a przy 
tym twarde i odporne na u­
derzenie - podobnie jak hel 
my metalowe. 

M titJ.r:r. Inauguracja 
J:.~~ 
Wtlf~!J li Festiwalu 

Muzyki Polskiej 
W najbliższych dniach roz 

poczyna się w całej 

Polsce II Festiwal Muzy 
Id Polskiej. organizowany z o­
kazji 10 rocznicy odzyskania 
niepodległości. W czasie szere­
gu koncertów urządzanych 

przez filharmonie różnych 

miast, Polskie Radio oraz w ra­
mach licznych imprez specjal­
nych, będziemy mieli okazję za 
znajomienia się z rzeczywistym 
obrazem twórczo~ci kompozyto­
rów polskich w ciągu ubiegłego 
dziesieriołecia. Festiwal wyka­
te niewątpliwie rezulłaty ich 
wspólnej walki o „muzykę no­
wą, korzystającą z wielkiego 
dorobku muzyki ludowej, wy­
rastającą z doświadczeń minio­
nych epok. lecz jednocześnie o 
wla~nym wyrazic artystycznym 
przezwycięzaJącym zarówl'lo 
bezduszny formalizm, jak I ekle 
ktyczny naturalizm". 

A nalizując poszczególne pro­
gramy konccrtów. 1Jrzcwł­

dzianych w ramach Festiwalu 
oraz nowe założenia twórcze 
polskich kompozytorów, należy 
sądzić, że przegląd współcze­

snej muzyki polskiej nie bę­

dzie tym razem „rebusem mu­
zycznym" dla przeciętnie wy­
robionego słuchacza, lecz praw 
dziwą ucztą lculturałną do­
stępną dla ogółu 

Lódzka Filharmonia organi­
zuje cały szereg specjalnych 
festiwalowych koncertów sym­
fonicznych, w •amach których 
zostaną również wykonane kom 
pozycje członków łódzkiego ko 
la terenowego Związku Kompo 
eytorów Polskich, przejawlaJą.­

cych ostatnio dość dużą aktyw 
n ość. 

Nie jest dziełem priypadku, 
te w programie koncertu Fil­
harmonii inauguru.iącego U Fe­
stiwal Muzyki Polskiej, który 
odbędzie się nie w piątek, lerz 
wyjątkowo w poniedziałek, dn. 
17 stycznia br., znajdują. się aż 
dwie kompozycje napisane w 
ub. roku. nawiązujące do wspa 
niałych tradycji muzyki pol­
skiej XVI w. „:r.lotego wieku 
muzyki polskiej" oraz do form 
typowych dla muzyki xvn w. 
okresu przedkla~~·cznego !K. SI 
korskiego III Symfonia, W. 
Kotońskiego - Preludium i 
Passacaglia na orkiestrę). 

L iczne badania naszych uc:i;o 
nych i artystów nad cpoką. 

Odrod7enia, przeprowadzane 
zwłaszrza w ch\trU o~tatnich lat 
wywarły wielki wpływ na twór 
ezość wielu naszych kompozy­
torów, którzy starają się obec­

I) zleki temu twórczemu na-
wiązywaniu do przeszłości, 

nie zatracając charakterystycz­
nych właściwości własnego sty 
lu I języka muzycznego oraz 
wyzbywając się, tych samych 
wielokrotnie, obeiążeń formali­
stycznych, mogą oni tworzyć 

muzykę prostą, a ro najważ­
niejsze gl--:boko ludzką. 

Przekształcają też oni swoj.l 
bogatą wiedzę kompozytorską 
jedynie w środek wyrazu, po­
słuszny zamierwniu kompoz:v­
tora, ku wielkiej radości prze­
elętnego słuchacza, który -
miejmy nadzieję - nie będzie 
Ilię już tak gubił w czasie roz­
poczynającego sie właśnie Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej - w 
.• zawiłościach i mądrościach" 

muzyki współc7csnej. 
Wyda.le się. ż„ takic właśni~ 

przcsłanki społniają wy:7ej w~·­
mienionf' kompozycje Kotoń­

skiego I SfkorskiPgo. 

P reludium I Passacaglia Wio 
d>:imlerza Kotoń~kicgo 

przedstawiciela młodl'g<J poko­
lenia kompozytorów polskil'h 
(ur. 1D25 r.) nawiązujc świado­
mie je~zcze do przcdbachow-
8kiej formy nołifonicznej -
passacaglii, będąrej specjalnym 
typem wariacji, w których da­
ny temat powtarza się uparcie 
najczęścic.i w basie (ostinato) 
podczas gdy irómc glosy wpro­
wadzają wciąż nowe wariaevj­
ne urozmaicenia i figuracje. 
Utwór ten, oparty na tematyce 
muzycmej o charakterze pol­
skim (zwłaszcza w prPludium), 
jest napisany w sposób niezwy 
kle intl'resujs,cy, wYkazując du 
że opanowanie techniki kompo 
zytorsklej. 

lit Symfonia Kazimierza Si­
kor~lciP.go. b. rektora PWSM w 
Lodzi - obecnlP prł'ze~a Zwią 
zku Kompozytorów Polskłc'1 

przebywającego nlestrty. stale 
w War~zawie, jest bei wątpie· 
nia przełomową kompozycją w 
jego twórc7ości. Piękne to dzie 
Io, urzekające swą poezją, pro­
stotą, jak r:dyby nawet pewną 
surowością i powaga oraz nie­
zwykłą głębią osobistych prze­
żyć · kompo:r.:vtora. wprowad~a 

nas w atmosfere mui~·ki staro­
polskie,j. Ze względu na nie­
obecnośó rytmów tanecznych, 
bliższe jest charakterem wo­
kalnej muzyce renesansowej. 
utrzymane Jest w ~tylu „con­
certo gros~o" - rz:vti starowło­
skielt'o koncertu orkiestrowego, 
który ""chował podział na ma­
łą i wielka grupę Instrumen­
tów orkiedry, grających na 
1Jrzemian i prowadzącvrh mię-
1fav ~obą spory i dialogi mu-

nie znalcź6 1Jrawdę wyrazu ar­
tystyczneP.'O oraz prostote 1 

prze.irz:vstość formy, czerpią.o zyczne. 
bardzo często natchnienie wła-
łnle u starych mistrzów. BOLESJ'.,AW NAWROCKI 

' ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr U (428) 

Konstruktorzy samochodów 
i samolotów zastanawiają się, 
czym można by zastąpić skó 
rę na obicia siedzeń, foteli 
itp. Skóra jest droga, a po­
za tym potrzebna jest do wy 
robu obuwi.a. 

- Skórę naturalną zastąpi 
my sztuczną skórą tzw. der­
mą. Derma jest równie moc­
na jak skóra, mila w dotyku, 
posiada estetyczny wygląd i 
możemy ją produkować w 
dawolnym kolorze. 

Budowniczy ma trudności 
w dostawie klamek mosięż­
nych r zupełnie słusznie, gdyż 
mosiądz jest stopem cynku z 
miedzią, a miedź jest meta­
lem deficytowym, poza tym 
stosowanie mosiądzu do wy­
robu klamek i innych przed­
miotów nie jest uzasadnione 
żadnymi względami natury 
technicznej; zatem wszędzie 
gdzie tylko to jest możliwe, 
mosiądz i miedź należy za­
stąpić innym SUl'O-WCem. 

- Właśnie dysponujemy ta 
kim materiałem zastępczym 
- informuje przemysł two­
rzyw sztucznych - klamki i 
okuci.a do okien i drzwi SlpO­

rządzimy z bakelitu albo wi­
niduru; wyroby te są ładne, 
estetycme. a ich wytrzyma­
łość jest taka sama jak wy­
robów metalowych. 

cych z polichlorku otrzymuje się 
tworzywo twarde fak metal, tzw. 
wlnlóur, albo miękkie, tj. ląellt. 
ll!l'lil 11oddafe się walcowaniu w 
kalandrze t otrzvmu fe się cien­
kie folie, miękkie I wiotkie lak 
tkanlnil. Z folii t11ełllowet wy­
rabia się plaszc•e przeclwde~z­
czowc, torebki. paski, parasolki. 
Ml'todą macnnla z ł11elltu wyra· 
bla sl11 smoczki. rękawice t tuby 
kosmetycrne. Tl<11ntny powle­
kan!I pastą ltt"litow~ zf\stęrufi\ 
skórę do wyrobu teczek, obić 
meblowych I Innych celów. 

Twardy i odporny na d7Ji.a­
łanie czynników chemicznych 
winidur ma zastosowanie do 
wyrobu zbiorników, rynien, 
rurociągów. na<:zyń. 

Nie wszystkie tworzywa 
wyrabiane w kraju możemy 
określić jako sztuczne; np. ga 
lalit wyrabia się z sera. Z 
sernika czyli kazeiny wyrabia 
się płyty, które nastEl!Pnie u~ 
twa.rdza się formaliną. Gala­
lit m.a zastosowanie do wyro 
bu guzików, klamer i grze­
bieni. Wyroby galalitowe bar 
wione na różne kolory, nie­
jednokrotnie zmienne, o pięk 
nym połysku metalicznym, 
odznaczają się efektownym 
wyglądem. 

Wreszcie należy za~aczyć, 
że polski przemysł tworzyw 
sztucmych stale się roz-Wija, 
wytwarza nowe tworzywa, 
nowe asortymenty, przyczy­
niając się w ten sposób do 
wydatnego zmniejszeni.a na­
szego zapotrzebowa·nia na 
kosztowne surawce zagranicz 
ne. 

Z oka7ji 10 ro 
cznicy i····zwolc 

(A. B.) 

nia Lodzi, ub. ~~z~~Ą 
soboty otwar'.a .Sof/il'-• .,,,-;:,_. 
została w Wojr- • . :;'!l!'r.-,. 
wódzkim Domu ~ , • . - :-::. ~ 
Kultury wys ta- ~ - ~iF 12 
wa fiłatc\istvcz- -<- · _ · ~ " 
na, obcJmu.ią<'a '1;>:t:wQ1.\.~\?" 
znaczki Polsi<i, " 
Zw. Radzieclri·!-

Podobnych przykładów za­
stosowań tworzyw sztucz­
nych można by przytoczyć 
jeszcze wiele. Poza przemy­
słem odbiorcami tworzyw 
sztucznych są szerokie masy. 
Każdy z nas potrzebuje two 
rzyw sztucznych, i to niemal 
od urodzeni.a, bo nawet naj­
młodszy obywatel nie umie­
jący jeszcze mówić, domaga 
się smoczka igelitowego. 
Dziewczynki są odbiorcami 
lalek i zabawek z celuloidu. 
Kobiety' interesują eleganc­
kie płaszcze, torebki i paski 
z igelitu, różnego koloru i 
kształtu guziki, l;damry i grze 
hienie z galalitu, naszyjnik ; 
z żywicy lanej, imitującej 
burs.ztyn oraz tkaniny po­
wlekane igeHtem. Mężczyz­
nom potrzebne są aparaty do 
golenia, paipierośnice, wresz­
cie wszystkim potrzebne są 

pudełka na mydło, pióra 
wiecz;ne, ołówki, oprawy do 
okularów, grzebienie, oprawy 
do szczotek i inne drobiazgi. 
Bieżący rok w przemyśle 
tworzyw sztucznych charak­
teryzuje walka o jakość: - bo 
JUŻ niemowlę pozna się na 
złym smoczku. 

qo Chin I kraiów demokracfl lu­
dowe; Na wvstawle znd i dują się 
równil't zblorv lt'matvczne 1Jrzed­
stawla iare rozwól rozmalty~h dde 
dzin ivcia w kratach obozu poko-

Z czego właściwie wyra­
bia się tworzywa s:z:tucz 
ne? Przeważnie ze 

związków węgla. Prawie 
wszystkie surowce do wyro­
bu tworzyw sztucznych wy­
twarzane są w kraju; fenol, 
formalina, mocznik, acety­
len, kazei'11.a., melamina, kwas 
octowy, alkohol Fenol o­
trzymuje się ze smoły wę­
glowej, formalinę z alkoholu 
metylowego. Przez ogrzewa­
nie fenolu z formaliną w oo­
powiednich warunkach tem­
pera.tury otrzymuje się ży­
wicę barwy blado-żółtej. 
przezroczystą, podobną do 
bursztynu. Żywicę syntetycz 
ną miele się i miesza z mąci 
ką drzewną i innymi dodat­
kami; otrzymany w ten spo­
sób proszek bakelitowy wsy 
puje się do staJ.owej formy i 
przy pomocy prasy hydrau­
lkznej wywiera się nań ci­
śnienie przy jednoczesnym o­
grzewaniu formy. Proszek 
bakelitowy początkowo mięk 
nie, przyjmuje kształt for­
my, a następnie twairdinieje i 
tworzy z mączką drzewną je 
dnolitą masę twardą, jak że­
lazo i pozbawioną kruchoścL 
W ten sposób wyrabi.a się izo 
latory, mające za.stosowanie 
w przemyśle elektrotechnicz 
nym, aipa·raty telefoniczne, 
skrzynki do radioaparatów o­
raz S!l"tykuły codziennego u­
żyllku, jak: popielniczki, na­
krętki do flaszek, słoików, 

klamkL 

Z acetylenu I kwasu solnego 
otrzvmule się blałv proszek, tiw. 
polichlorek wlnllu. Zależnie od 
dodatku substancji zmlekczaJil· 

Kilka 
luźnych myśli 

Z
daje się, że Za.dna 
Literatura europ<J­
Jka. nie ma tyL1i 
piszqcych kobiet, 
co polska.. Gd::le 
indzie3 - żeby się 

ograniczyć do czasów, po­
czynajq.c od wieku XIX -
można. po prostu na palca.cli 
jednej ręki wyliczyć poe!kt 
czy powieściopisarki, co 
prawda „pierwszej wielkoś­

ci i mocy", jakby powiedz•at 
Mickiewicz: takie Wloszkt 
jak Matylda Serao, Ada Ne·­
gri i Grazia Deledda, albo 
Skandynawki: Selma Lager­
!Of i Sigrida Undset. W jed­
nej tylko Francji wid2imy 
mnogość pisarek, tak niepo­
spolitych, jak np. pani de 
Stael, George Sand, Colette 
Willy , hrabina de Noaille:;. 
pani Gyp czyli Gabrida de 
Janville, prawnuczka wiel­
kiego Mirabeau - itd. Ale 
we Francji, jak wiemy, cho6 
by ze wstępów Boya-Żeleń­
skiego do jego przekladó•D, 
kobieta zawsze odgrywala 
rolę czynnika kształcącego i 
polerującego mężczyznę. 

Podobne chyba zj,p.wisko 
dostrzegamy i w Polsce, z 
tym uzupełnieniem, że przez 
caly wiek XIX kobieta Pol­
ka byla także czynnikiem 
wvchowa.wczo - patriotycz­
nym, pielęgnujqcym ducha 
narodowego, którą to jej po­
wirmo~ć z całq potęgą okre-

Nowe filmy polskie 

„Pokolenie" 

W rolach głównych 7.ooa· 
c:r;ymy Tad eusza Łom­
n ickiego i Urszulę Mo­

drzyńską. Łomnicki, które-
go widzieliśmy w „Załod1.e" 

i „Piątce z ulicy Barskiej' 
(Lutck), tworzy zupe,nie no­
WJł dla siebie postać. Sbch 
to młody chłopiec, trochę 
przemądrzały, ale niewiele 
wlediący o świecie - w koi\ 
cu filmu staje się dojrzałym 
bojownikiem Gwardii Ludo­
wej. Dorota, to dziewczyna. 
mądra, świadoma aktywist­
ka czerwont>,l młodz:eiy -
jej· uczucie dla Stacha jest 
proste i szczere. W roll tcJ 
Modrzyńska rehabilituje ~ię 
oo niezbyt udanym dcbfuc:e 
w .. Niedaleko Warszaw.V·. 
Ale czy to JeJ wina. że w 

fu, fak. np. ro7wói snortu, stutby 
zdrowia lotnictwa I in. 

Mln roczt I Tele11rafów docPnla 
fac rozwól lll'ltrlłstykl w krafu, 
przvd~ielllo do dysnozycll organl­
zaf'.'lrów wy•tawv - oddiialu PZP 
w Łodzi - aewną no•ć 01t~tnlo 

wydanvcb z"11cików 1>olsklch w 
pelnvch ~ulach. Z.nilczkl te - 11-11 

ovlol>nvch korrerfarh >c srrecfill· 
nymi. ol<ollc1nośclowvrnl kasownJ­
kaml s~ do nabvcla na wystawie, 
która otwarła te1t w nledzlel11 w 
11odz. 10 do 15, w ty11odnlu - od 
16 do 20, 

• • • 
Ukualv 1lę fut d1l11.e wertokl % 

serii 10-lecła, z ł<lórych fedn.ą 120 
gr.) reprodukufemy. Obok - ka­
sownik któreqo uivwać będzie 

ooczta Warszawa I w dniu 10 rocz 
nlcv wyzwolenia stolicy, 17 bm. 
lfra11mł'nl przeprawy pn:ez Wl1łę). 

tamtym filmie musiała gr:.ć 
papierową postać? 

Suotkamy poza pimi w 
„Pokoleniu", wiele znanycb 
dobrze nazwi11k. Tadeusz 
Janczar (Kazek z „Pią.tlti z 
ulicy Ba.rsklej"), Hanna Skar 
ianka, popularny 1r.r:czei:ół· 

nie w Lodzi Jilnuaz Sclwiar-
11ki - to tylko niektórzy z 
aktorów, którzy występują w 
tym filmie. 

Adaptacji swojej powieści 
na scenariusz dokonał sam 
autor, Bohdan Czeszko. Zre­
alirował łllm (pod kierow· 
nictwem artystycmym Al. 
F11rdl\) Andrzej Wajd'\. młn­
dy absolwent łódzldej Wył­
szej Szkoły Filmowej, przy 
w11pól11racy Konrada Na­
łęd(iego. Operatorami byli 
Jerzy Lipman i S. Matyjasz­
kiewicz - również debiu­
tanci. Dodajmy: można jue. 
stwierdzić, że debiuty tym 
razem całkowicie się udały. 

Prace przy realizacji fil­
mu trwały od poozątku ub r. 
W zimie i wczesną. wiosną 
dokoriano zdjęć plenerowYrh 
w Wars1.awie - chodiiło o 
u:eyskanie ponurego, F?'ZY•· 
irnębil'ją.cego kolorytu :r;djęć. 

Dekoracje wnętn budowane 
były przeważnie w nawei 
~twórni t\\mowej we W-rll­
cławiu. Obecnie za.kończone­
są już całkowłeie prace WY­
kończenłowc: mm jed zmon 
towany i udźwiękowiony. 

Teraz ,,Pokolenie" powin­
no właściwie wejić niedługo 
na ekrany. Bywa Jednak, ze 
z nieodgadnionych przyczyn 
eksploatacja wst.rzymuje go· 
towe już filmy nawet po pl>) 
roku. Miejmy nadzieję, :ie 
tym razem nłe będztemy 

musieli zbyt dluco czekać. 

o z o i i-i 
ś!il już Mickiewicz w wier­
szu „Do matki Polki". Stqd 
tet jej udział w ltteratu1'ze: 
Ktement11na z Tańsktch H:itf 
ma.nowa, Narcyza Zmichow. 
ska, Deotyma, a potem wiet­
ka tró1ca autorek; Konop­
nicka poetka,, Orzeszkowa 
powieściopisarka, Za.polska 
dramaturg - oto na3slaw­
niejsze nazwiska kobiece w 
Polsce w. XIX. I ciągnie się 
to dale3, aż do naszych cza­
sów. Niech czytelnik sarn 
spróbuje prześledzić długi 

szereg naszych pisarek. My 
zwrócimy jego uwa.gę na m· 
ną znowu z'rlakornitą trójcę 
w okręsie dwudziestolecia 
międzvwojenncgo - w po­
rządku alfabetycznym: Ma­
ria Dąbrowska, Pola Go1a­
wiczyńska i Zofia Nałkow­
ska,. Każda z nich jest od-· 
mienna i odrębna. Jakie ich 
będzie stopniowanie w We­
ra.turze polsktej, o tym -
jak zawsze - rozstrzygnie 
czas i historta. Na.leży mnie­
mać, że pierwsze miejsce 
przyzna Nałkowskiej. 

* * „ 

Nalkowska jako pisarka 
byla wytworem wiel­
kiej kultury - i w 

znaczeniu 3zerszym i ściśle3-
szym - że się tak wyraż·~~ 
domowym, rodzinnym. Jej 
ojciec - Wacław Nałkowski 
(1851-1911), wybitn11 geo-

gr4f ł pozytywist4 (ja. uczy­
liem się w szkole geografii i 
1ego podręc:tntkow}, jede'll z 
najśwtatie3szych, najbardz1e; 
postępowych umysłów w 
Polsce ówczesnej; 3e3 ma.tka. 

Anna, również uczona 
geografka. tacy rodzice 
wywaTLi przemożny dodoi­
ni wplyw na swe dwie cór­
ki, z ktÓTych dTuga, młodsza 
- Hanna, jest - jak wiemy 
- świetną rzeźbiarką. Pierw 
szy mąż Zofii Nalkowskiej, 
Leon Rygier (1875-1948), za 
którego wyszła mlodo t moze 
dlatego rozeszła się z nim 1.0 

końcu, takoż oddziałał na nią 
znacznie w se~ie artystycz­
nym: był to kunsztownv po· 
eta., rozkochany w 3witcie 
helleńskim, głośny swepo 
czasu, p1'Zed pó! wiekiem, 
autor tomu wierszy pt. „z 
motywów greckich", dziś 
znany zapewne tylko zapy­
lonym historvk.om literatu­
ry. 

W takiej citmosferze wzra­
stała i kszialtowcila. się przy­
szła, powieściopisaTkci. 

* * • 

W
zwięzlym felietonie nte 
spoaób naszkic01.0ać na 
wet tinti rozwo;01.0e; 

;ej twó?'czości. Zaznaczm.11 
tylko, że byla to linia fa!ł­
sta, jak to zresztą zazwyczaj 
bywa u artystów. Nałkow­
ska potężniała, 4Me powoli, ' 



w,,,._„ • ...\ SENSACYJNE 
~!'.:~~:cl~~~!: I OIJKRYCIE 
rakt„ryzują duże de- -----~ 
kolty i o41cr~1e rami& 
n„ iasl<>nitle najwy­
żej szał=. 

Pri..Ostawłamy dwa 
ll!odele su~lenek wie­
czorowyeh. Pi....wsza z 
lf'kk~i pow~wnei tka­
ni11Y n'll· s;iyf<>nu lub 
ż11rtely o modnym 
1>rzt><llużqn)'m stan~. 
suto mars~czona w oo 
kach. Stani·k (może 
być w zakładki) przy­
trzymują wąskie •a-
1111ączka. Dru1ta suknia 
txw. princesse nie prze 
einana w pasiie. wyw 
ko1iczo""' ~st u góry 
owalną pli~•. Nailłd­
niei wypad1iif' ona l 
kdwablu llrawatowego 
lub abamltu. J„t to 
l.uori WYIU-lllPl.•Jllcy. 

pod redakejlł R. Miałkowskiego 
LOGOGRYF-OBRACANKA 

W podanej fi­
irurze, składają­
cej się z pięciu 
okręgów, nale.i:y 
- a) w okręgu 
środkowym licz 
by zamienić lite 
rami i b) okręgi 
drugi, czwai:ty 1 
piąty (licząc '>d 
zewnątrz) obra­
cać - w ten sno 
sób, aby się ·u­
tworzyło czterna 
ście pięciolitero­
wych wyrazr.)w 
czytanych do­
środkowo. Lite­
ry w miejsc,µ 
liczb, czytane w 
kierunku ruchu 
strzałki zegaro­
wej, dadzą roz­
wiązanie główne 
_. polskie przy­
słoww. 

Znaczenie wyra:i:ów dośrodko-1.,l.ódz'ldell'O Expressu nnstrowa.­
wYch: 1. U skorupiaków, ślima- ncgo„, Lódź l, Piotrkowska 96, 
ków i owadów organ czucia. 2. z dopiskiem na kopercie „Jtoz­
Ciecz gęsta, otrzymywana z su- rywkf umysłowe". 
chej destylacji drzewa. 3. Szero- JtOZWI„ZANIE KR.ZYZOWKI 
ka grzęda na polu ornym. 4. Zim " 
no umiarkowane. 5. Deszcz kil- Poziomo: L Bolero. 3. Lata. ł. 
kudniowy, szaruga. 6. Imie mę- Lama. 6. Mechanika. 8. Saper. 
skie. 7. Rasa psów. 8. Długa, 10, _Kaliber. 12. Sago. 14. Naga­
cienka, giętka, pojedyńcza galąz- saki. 16. Dyplom. 18. Mowa. 19. 
ka. 9. Wieś, wioska. 10. Wagonik Batuta. 
posuwany ręcznie po szynach. Pionowo: 1. Botanika. i. Rola. 
11. Deska w pługu, na której 3. Lacha. 5. Masa. I. Melua. 7. ! 
osadzony jest lemiesz. 12. Ptak Kalina. 9. Perliczki. 11. Berl(R­
J>Odkasały, z rodziny bekasów. mota. 13. Gody. 15. Sawa. 17. 
13. Ludzący pozór. 14. Jodła kar- Plomba. 
packa. Nagrody ksll\żlt-e wylosowa-

Wśród osób, które nadeślą ora 
widłowe rozwiązanie powyższe­
go zadania rozrywkowego, rozlo­
sujemy 5 wartościowych nagród 
ksll\żkowych. Rozwiązania prosi­
my nadsyłać w terminie ty~od­
niowym pod adresem: Redakcja 

lł: 1. Stefania Wesołciwska, Lódt. 
Kilińskiego 75, m. 16; 2. Anna 
Lewandowska, Lódź, Zamenho­
fa 29, m. 10: 3. Tadeusz LozińsKi, 
l,ódź 1. Ossowskiego 5. m. 2: 4. 
Fryderyka Borowska. Lódź. Ko­
pernika 23, m. 4: 5. Andrzej Gło­
wacki. Sienkiewicza 91. 

Nałkowskiej 
b11 największe swe dzieło 
stworzyć w pięćdziesiątym 
roku żvcia, ja.kby ku prz1.1-
świadczeniu temu mądremu 
zdaniu, które wypowiedział 
kiedyś jakiś krytyk, że do­
brą powieść można napisać 
dopiero po czterdziestce, gdy 
talent, sztuka i umiejętnosć 
wsparte zostaną bogatym 
doświadczeniem życiowym. 
Każdy pisarz ma w swoim 
dorobku jedno swoje arcy­
dz!elo, czyli utwór, w któ­
rym w sposób d!o. siebie ar­
tystycznie najdoskonalszy z11 
wart swą osobowość twór­
czą, swój światopogląd, 
w.uystek swój stosunek do 
żucia i tudzi, zamknąt - ł 
znowu słowa Mickiewicz11 -
„swych my.m przędzę ł 
swych uczuć kwiaty", krót­
ko mówiąc: dal siebie. Tale 
np. arcydziełem Prusa je\t 
„Lalka", Flauberta. „Pani Ro 
vary", Lwa ToŁstoja. „Wojna 
ł pokój", Dickensa. „Klit.b 
Pł.ckwicka", Tomasza Ma,n­
na „Czarodziejska góra". Ar­
cydzielem Zofit Nal•kowskiej 
jest „Granica", wydana. w 
r. 193.5, a po wojnie wielo­
krotnie wznawiana po­
wieść, w której autorka. bo­
leje nad tą „granicą", jak.a 
to owych czasach dzieliła 
warstwy społeczne, uwydat­
ftłając ich nierów1t-Ości so­
cja.lne, a jednocześnie szuka 
10.nłc11 moralMj" uczvn· 

k6w, postępków i krzuwd 
lu4zkich podobnie jak 
biedził się nad tum :4.ga.d­
nieniem Żeromski w „Lu­
dziach bezdomnych", w o­
sobie awego bohatera. - łn­
żyniel'a Korzeckiego. 

* • 

N a.lkowsk4 kocha.la zwie 
rzęta.. Ktedvś M,Wet, 
dawno, bo w r. 1915, 

opracowala ksiq,tkę pt. „Mo­
;e zwierzęta". Miała zawsze 
u siebie psy i koty syjamskie, 
a. jedne i drugie źyly ze so­
bą w najprzykładniejszej zgo 
dzte. Lokatorzy domu pr211 
ul. Mickiewicza 1lT 8 w l:,o­
dzi, gdzie mieszkala Nał­
kowska. przez kilk.4 lat po 
wojnie, pamtęta:ją z pewTio­
ścią jej prześliczne syjamcz11 
ki, kawowej maści, o czar­
nych uszkach i z czarnymi 
ogonkami. Z mego pa,rtero~ 
wego ok'l!,ll podziwiałem nie­
raz ich igraszki podt'•órzo­
we. I pewnego dnia prz11-
szedl mt na pa.mięć nadzwy­
czajny felieton o kotach 
syjamskich Aldouso: Huxley'a 
z jego ks\qżk\ pt. „Muzyk.a 
nocą", która była u nas tłu­
maczona na. krótko przed 
woj114, Trudno go tu streś­
cić: kto ciekaw niech się o 
tę kaiążkę postara.. Felietc.n, 
naptsan11 felietonowo, czyli 
lfkko i b~skotti.wie, ivwo i 

Tajemnice wydarte piaskom z, śwhityui (1) prowadzi pny 
krytJ d11.eh11m korytarz (2) do 
•wiOyni pir;smldy (:I), której ka 
mł11nnl' blold odkryto pr:r.rd dwo 
ma lp.ty. ;\.rchl'olo•owie znaleźli 

tutąj pr:zed laty wykutą w ska­
le formę lo1b:i (4), priy czym śla 
dy łodzi słonecznych odkryte zo-
11tały i w innych mle.iscaeh (5). 

Na 11achód u 145 m wysoką 

piramidą niecdyś c11łkowicle po . 
kryłl\ skałą wapienną rozciąga 

się emcnt~rz (6) urzC'rłnlków 

ChMpsa. Dla l11p11zl',j orlł'ntarji 

zachowano na r~'liUnku rl'~Ztkij 

ran1py k111mlcnncj (7), na której. 
tran~por!ow1tno olbrzymlr. bloki 
~amienne. Pr wdopodob11iii ram 
pa ta po ir.11końeF.„nl11 l>ndowy 
piramidy r;o~tllła pr:i:rnle•lona na 
inne budowle. 

Sk11rpane w słońcu, dumnie wznos:ą się na.d pu­
stynnym! pia.ska.ml piramidy-grobowce sta.roegipskich 
władców. Przez wiele wieków różpcgo rodzaju łupież­
cy dokonywali swego niszczącego dzieła. Obce wojska 
i hordy najeźdźców zniszczyły wiele budowli. Ale dziś 
Jeszcze, jak przed 5 tniąca.mi lat, wznoszą się gro­
bowce faraonów ponad piaskami pustyni i opowia­
dają o dawno minionych czasach. Cóż wiemy o tam­
tych wiekach, w których wznoszono je przy niesły­
cha.nym nakladllie pracy? Dzięki nieustannym wYSił­
kom nauk1>weów i b&daozy udało się z czasem odczy­
tać mawę egipskich obn.zków, 

która pozwoli nam niejedną 
z nich wydobyć ną. św1~~ło 
dzienne. 

Niedawno przyatąpiono w 
Egipcie do budowy dre>gl, 
która f>OZWolilaLiy boiaiym 
tury~tom przyglądać się pi­
ramidom bez opuszczania 
auta. Roo>tnicy budowh'"li i 
młody 0~1psld intvnior Ka­
malel M<1lakh dali Jednak 
lu:Qzkości nieporliwnanle wie 
cej niż tę tylko droitę. i'ra. 
cując u stóp piramidy Che· 
opsa odkry11 schowani\ ~ 
pias'ku j;:ikąś budQwlę. Za· 
pomniano wó"'~r:zas o właś­
ciwym przedsięwzięeiu; o~ O koło 100.000 ludzi pra­

cowało przez 30 lat 
przy budowie pirami­

dy Cheopsa. Tak podaje grE'c 
ki historyk Herodot. Główne 

Przysłowia 
· hiszpańskie 

prace wykonywano podczas 
corocznych WYlewów Nilu. 
Olbrzymie bloki kamienne 
transportowano Nilem a na­
stępnie przenoszono na plac 
budowy. Tam z kolei na 

"I specjalnych płozach wc«1-
gano je po wznoszonej wraz 
z budową rampie na szezyt 
piramidy. 

Umarli otwierajq żywym 
oczu. 

Sztuka traci sens, jeśli nie 
tDywiera wptywu na ludri. 

Im wyżej małpa wejdzie, 
tvm jej lepiej tytek wi.da~. 

Hiszpania rodzi wielkich 
ludzi., ale szybko U!h zuży-
tD4. 

Na. tlustym serze tuczq się 
'f'obtiki.. 
Szczęś~ mu, szyb kie fl.09i, 

11le nieszczęście mii skrzy­
dła. 

Szwagier jak pług: dobrze, 
gdy je11t w ziemi. 

Wielki za.szczyt, mal4 ko­
rzyść. 

Biada ludzkiemu „ozumo­
wi, gdy f7!łietD nim owlad­
"ie. 

Nie dla kttr łuriqtynie. 
Wyciągnij babę z topieli, 

a ona powie, że to ty wpa­
dłeś w wodę. 

(Z książki Liona Feuchtwan­
gera „Goya") 

JERZY 

WYSZOMIRSKI ----------
dowcipnie, zawierał przecie 
niejakie uwagi f)sychologic::­
t1.e. Opisując ;..ycie i obycia· 
;e parki kotów syjamskich, 
którą hodowal, Huxley do­
chodzi do wniosku, że taka 
parka dla pisarza - to wv­
borna szkoła pisarstwa.. Koty 
syja.rnskie - powiada z hu­
morem - czują i zachowują 
się zupetr:ie iak ludzie, ale 
bez tej fałszywej, jak móu,n, 
przykrywy tzw. cywilizacji, 
innymi st'OWY obluc!u 
światowej i towarzyskiej 
Kot syjamski - to niby czło­
wiek, .ale szczery, który po­
stępuje tak, jak myśli i c::u· 
je. Toteż obserwować go, to 

Organizacja tej olbrzymiej 
armii pracowników i precy­
zja z jaką budowlą. ta zosl.a­
ła wykol"\ana wzbudza jesz­
cze dziś nasz podziw. Pira­
midzie Cheopsa próbowanv 
przypisać szereg matem3-
tycz11ych i astr<>nomlcznych 
obliczm't, które jednak nie 
mają bliższego uzasadnie­
nia. Wg niektórych, bude>w­
niczowie piramid mieli znać 
liczbę Pi (stosunek obwodu 
koła do średniey) i przed­
~tawiać obwód ziemi w wy­
miarach samej piramidy. 
Stwierdzono jednak tylko, 
że wąs.kie wejście do pira­
midy wskazuje kierunek 
gwiazdy pp-larnej. • 

W 
iele tajemnic kryją w 
sobie piramidy. O­
statnio jednak doko­

nano sensacyjnego odkrycia, 

stroi:nie metr po metrze od- -----------~~ 

W takim położe­
niu znajdować 

się winna wg rn 
konstrukcji zna.­
le"Łiona. w pobli­
żu vobowea łódź 

słoneczna. 

sunięto bloki kamienne. 
Przez utworzony w ten spo­
sób otwó.r, na tyle by moz­
na wsadzić w nieg0 głowę, 
ujrzał młody inżynier ob­
szerne pomiesz:ezenie. Ud(.­
rzyła go stamtąd woń nad­
butwiałego drzewa. W blas­
ku ręcznej latarni ujrzał po­
kład 30 metrów długiej ło­
<fai, przy której spoczyw~ły 
wiosła. Bez wątpienia: byl;i. 
to słoneczna łódź Cheopsa. 

Trzeba bedzie wiele cierpli­
wości i znajornosc1 rzeczy, 
a-by pierwszą całkowicie za­
chowaną lódź słoneczną prze 
kazać nauce. Obecnie usu\lta 
się stopniowo ci~żkie, 42 toa 
ny ważące bloki kamienne, 
by móc dotrzeć do ukrytej 
wewnątrz łodzi. 

W
edług wierzeń staro­
egipskich, przejście 
zmarłego na tamten 

świat winno być umoi.liwio­
ne przez złożenie wraz z 
zwłokami szeregu przedm:o­
tów, które mogą mu być po­
trzebne. Znalezienie łodzi 
słonecznej dostarczy nam 
dalszych informacji o zwy­
czajach rclig1Jnych i kulcie 
słońca Egipcjan. Ich królo­
wie uchodzili za synów bo­
g11 Słońca. Po śmierci, we­
dług wierzeń Egipcjan, m;e­
li na tych łodziach towuzy­
szyć swemu ojcu w codzien­
nej wędrówce po niebie. 

I 

Wiele pytań dotyczących 
starej kultury Egipcjan po­
zostilje dla nas jeszcze bez 
odpowiedzi. Niew iele jeszcze 
wiemy o życiu ówczesnych 
chłopów, rzemieślników i ro­
botników. Znalezienie łodzi 
słonecznej, pn:cds ;iwiając~j 
wielką zdobycz dla n11uk1, 
dowodzi jednak, że pia Ki 
pustynne kryją w sob;e 
jeszc:;i:e wiele tajemnic, k:ó­
t'YCh odkrycie pozwoli nam 
na jeszcze lepsze poznanie 
zamierzchłej kultury i histo­
rii ludzkości. 

znaczy uczyć się psychologii1--...... --------------------------·--------·~--------------------------------------~ to catej jej na.gości. 

* • * 
T/ iedyś w rozmowie z pa.­
.l~ niq Nałkowska, ;:apy-

talem pól żartem, czy 
ZM ten felieton. Przypad~ 
kiem nie czytala go nigdy. 
A co do syjamczyków, to ko. 
cha je i trzyma od lat. Po­
prosiła mię o książkę Hux· 
ley'a. Mia1em ją, Przeczyta· 
la. „Mądry feliet011, - po­
wiedziała.. Ma. Huxley słusz­
ność. Ale do hodowli syjam· 
czyków doszliśmy, an ł ja, 
zupełnie niezależnie od sie­
bie. Stqd wynikałoby może 
- dodała z uśmtechem -
że oboje jesteśmv... n.o, ni' 

POMOC 

Dwaj nqwł Kstooosze 
zo1tadi zatrudnieni przez 
urząd pocrlowy w Frede­
riksholm C Dania) P<1ni&­
waż ludn~ć u&kartala 
si~ na zbyt powolne doc<; 
czanle poczty. Nazwiska no 
wych prawwników brznna 
ly: Szybki i Spleswy. 

SZTUKA 

w n~tepujący spo$ób za-
1><1\Ylada anir;e.!skil ftlm 
pt. „Jedwabny w1tż": „Ba 
stl.alskia I ~jemnicu inor 
derstwa - nl<"Okleh:n.a(le 
walki. Nlenohamowa'1a 
erntyka - film, który 
przynosi wam wuy•lk<> 
czeiro oci;e k1l jecie od do· 
brci:o filmu". 

KOMENTARZ 

K~no w Zllchodnio-ttle· „Nie m.tde w~~yst1cich 
mleckil:n fl'lfeśeie D~ll kl•ck „ p.orz•dl!u? Jdli 

11awe-t, to zbytnio •Io tym 
nie prujmujcie. J«t ło 

cechą wlthzncicf waszych 
sąsiadów"'. Stwl«dzil to 
prQfęs<>t V n len«ne i un i­
wers y1etu Birmingham w 
towan:ystwie kruwi<:n a 
wiedzy. Słuattne obser· 
WKJe ponad tyslłlU oe6b 
wy""""'ły, te wl~J niż 
łO proc. cierpi na rów•· 
go rodzaju zaburzenia 
psychkzne. W dzlsi<tjsiych 
cz.auch jest rzecz~ uior· 
malli• pyt całkowicie nor 
mai.tym - stwierdził n· 

U<>ny . .Jedna z ir11...t ko· 
pcnhaski<:h, IJOdając I~ 
wiadomość, załącza ko­
'""ntarz •lwlerdzajijC, "' 
obf,tirwacje uczonea<> m.t„ 
i'ł to do siebje, że wi.,. 
rają sl~ ti•lko na miej<co 
wych brytyjskich sl<>6un­
kach. 

SWl(;TA 

Owa razy tiwi~tow11l w 
roku 1954 święta Bnuiio 
Nu<1dz.enia sprytni (I bn­
gacl) Anglicy, lrtórzy spę 

dz:ill swój url<>J> na okr~­
U.ch wycieczkowych „Cu 
nard Line„. Na Pacyfiku 
prz.ekroczvll oni linię d~· 
ty I przeżyli w !Cf! spo· 
sób dwukrotnie dzleó ~4 

2mdnl"-
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Przed premierą sztuki Pod adresem przemysłu i hurfu: 

„Winnice oj~a Gaureau" Chcemy odzieży dla dzieci! 
„My dzieci łódzkie, te naj­

młodsze do lat trzech, zwraca­
my się z prośbl\ o interwencję 
w bardzo ważnej sprawie. Mi­
nęła jesień, nadeszła zima i na 
sze mamusie muszą nas cieplej 
ubierać. Tu właśnie zaczyna 
s~ę tragedia, gdyż w żadnym 
łodzkim sklepie nie można zna 
leźć rajtuzów, kaftaników, 
śpioszków dla najmłodszych 
dzieci. A tymczasem nam m:t­
rzną nóżki. 

Zwracamy się więc do Cie­
bie, „Expressie": rozbudź ze 
snu wszystkich tych, którzy 
odpowiedzialni są za produk­
cję odpowiednich rodzajów i 
rozmiarów odzieży i bielizny 
dziecięcej oraz zaopatrzenie w 
nie sklepów w okresie, kiedy 
najbardziej rzeczy tych potrze 
ba". 

W imieniu dzieci łódzkich 
S. WAGNER 

Lódź, Drwęcka H 

~!Jęcie z próby przedsfawienia (od lewej): Stanisław Win­
wski (Legrand), K'?nrad Laszewski - reżyser, Lena Wil­

czynska (Anna Legrand) 

Oto obszerny urywek z li­
stu, j.akkh redakcja otrzyma 
ła ostatnio sporo. Trudności 
dotyczą nie tylko dzieci do 
lat 3. ale i starszych. Rodzice 
bieg3ją darem.nie po skle­
pach w poszukiwaniu wi.a­
trówek. tzw. kaloryferów, cie 
płych skarpetek, sweterków, 
ubranek itd. Ekspedienci da­
ją z reguły dwie odpowiedzi, 
albo „nie ma" albo „mielis­
my w niewielkiej ilości, ale 
już rozprzedane". 

We wtorek, 18 stycznia 
odbędzie 3ię U> Teatrze im'. 
St. Jaracza. premiera sztuki 
„Winnice ojca Gaureau" 
(dawniej „Zwycięstwo Joan­
ny") - Juliusza Wirskiego. 

A oto, co o interesujqcej 
sztuce tej pisze sam autor: 
Może jednak przedtem, 

dlaczego wszystkie moje . 
sztuki, od mlodzieńczego 
,,Kwadransa przed śwttem", 
wystawionego w 1933 roku 
w Teatrze Now1Jm w War­
szawie, aż po „ Winnice ojca 
Gaureau" (,,Zwycięstwo Jo­
anny"), na;pisane Anno Do­
mini 1953, poświęciłem wal­
ce z Tozklada.;ącvm. się świa 
tem kapitalistycznym. Uro­
dziłem się w Łodzi. Jako ma 
Jy chlopiec tu uslyszalem 
pierwsze strza.ly Tewolucji i 
tu zobaczylem pierwszą prze 
laną krew. I chociaż wkrót­
ce opuściłem miasto rod:!in­
ne na. zawsze, zostałem na 
cale życie porażont1 niena­
wiścią do niewoli i gwaltu, 
nienawiścią, której przeciw­
trucizną staŁa się m\lość i 
szacunek dLa człowieka wal­
czącego o wolność. 

„Zwycięstwo Joanny" po­
wstalo z mojej wielkiej wia 
ry we Francję. W tę Francję 
mojego dzieciństwa, l(tórej 
3ęzykiem mówiŁa cala ów­
czesna inteligencja, której 
nauka i nie mająca sobie 
równej, poza rosyjską, litera 
tura, budowała podstawy 
myślenia każdego czlowieka 
postępu. Tej wiary w wielki 
i szlachetny naród nie mo­
gla nawet zachwiaC polity­
ka jej rządu, stojo,ca jakże 
często przeciwko duchowi 
francuskiego ludu. Chwiia 
obecna ma d...>iwne oblicze: z 
jednej strony imperializm z 
jego patólogiczną krwiożer­
czo§"cią, z jego calkowitym 
rozkladem moralnym, z dr.u­
giej - wspania1y, nie mającv 
precedensu w dziejach ruch 
pokoju, obejmujący ponad 
mi!iard ludzi, olbrzymi, po­
tężny świadomością mas, 
ruch wyzwoleńczy ogarnia­
jący niemal calą kulę ziem­
ską ... 

„.A Francja? Francja riv­
chu oporu, Francja, gdzie 
partia komunistyczna jest 
pierwszą partią kraju, czyż 
nie napawa otuchą? Czy~ 
jej glos nie je3t głosem wiet 
kiej nadziei, mimo zdradzie 
ckiej polityki rządu i czę­
ści parlamentu? 

Fot. $migacz 

nej śmierci ukochanego Jo· 
anny, komunisty Claud a 
Pajot. 
„~'innice ojca Gaureau" re­

żyserował K. Laszewski - de 
koracje projektował M. Wiś­
niewski. W roli tytułowe.i wy­
stąpi Feliks Żukowski. W in­
nych rolach: St. WinC'zewski, 
L. Wilczyńska, U. Modn:yn­
ska, z. Petr!, J. Ćwikliński. E. 
Fetting, K. Lapiriska, z. Per­
czyńska, W. Walter, Z. Józe­
fowicz. J. Wa!Ćzak, H. Mo­
drzewski, R. Stankiewicz, z. 
Niewczas, K. Laszewski, A. 
Żukowski i inni. 

A. 

Gdy się rozmawia z dystry 
butorami o zaopatrzeniu han 
dlu w odzież i bieliznę dzie­
cięcą, zaczynają oni rezwy­
czaj opis istniejącej sytuacji 
od o~ryć wierzchnich. Dla­
czego tak się dzieje? 
Każdy handlowiec, sprze­

dający jakiekolwiek towary, 
z~czyna od tego, czego ma na-j 
więcej. Istotnie, 

Pł..ASZCZYKÓW JEST 
W SKLEPACH DOSYĆ. 

Sęk jednak w tym, że jest to 
odzież stosunkowo droga, czę 
sto nawet ba.rdzo droga. 

Nowy podział na rejony lecznicze 
usunie wiele niedociągnięć 

Jeżeli łodzianin, mies1.ka­
jący przy ul. Piotrkowsktej, 
na odcinku od ul. Zamenho­
fa w stronę Placu Niepodle­
głości, zachoruje na płuca, 
nie może korzystać z pobli­
skiej CentraJnej Poradni 
Przeciwgruźliczej przy ul. 
Moniuszki, lecz musi leczyć 
się w poradni przy ul. Lecz­
niczej. Centralnej Poradni 
bowiem podlega teren I, II i 
III Komisariatu MO i to we­
dług starych granic. 

Rejoniz.ac1a lecznictwa łódz 
kiego ma wiele błędów i u­
sterek, na które od dawna 
uskarżają się łodzianie i .o 
któr~h niejednokrotnie sy­
gnalizowaliśmy na łamach 
naszego pisma, domagając się 
dostosowani.a rejonów lecz­
niczych do potrzeb ludności. 
Wydział Zdrowia, uznając 

te skargi z.a słuszne, przy­
stąpił do opracowywani.a no­
wej rejonizacji, która by od-

M. 1\1.: Dozorcę ukarano i na-

powiadała wymaganiom o­
gółu. 

Nowa rejonizacja byłaby 
w-prowadzona już w bieżą­
cym miesiącu, gdyby nie je­
szcze Jedna siprawa. W toku 
kampanii przedwyborczeJ, w 
ogniu gorących dyskusji nad 
potrzebami ludzi pracy wy­
szło na jaw, że łodzianom 
komplikuje życie jeszcze 
wiele usterek, powstałych 
przy pod:z;iale mia.sta na 7 dziel 
nicowych rad narodowych i 
przy ustalall1iu granic blo­
ków. W zwią:z;ku z tym w tej 
chwili w Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi oma­
wiane są te siprawy i w ciągu 
najbliższego miesiąca mają 
być przeprowadzone koniecz­
ne poprawkL Nie będą one 
miały charakteru zasach1icze­
go, dotyczyć mają raczej ma­
łych przesunięć, domów czy 
bloków - w efekcie jednak 
znacznie ułatwią życie m1e­
szkańoom. 

Na podstawie też skorygo­
walllego planu dzielnic usta­
lona zostanie nowa rejoniza­
cja lecznictwa otwartego. 

(k) 

kazano utrzymywanie posesji w Dzi•s' 
czystości. Częściowo winę za 
brudy ponoszą i lokatorzy. Zo-
bowiązano dozorcę do podania • • d 
nazwisk niechlujnych lokatorów rewia gw1az 
do Dozoru Sanitarnego celem u-
karania winnych. Sprawę o- f "lh •• 
~wiet1enia klatek schodowych W I armonH 
przekazano MZBM (3840) 

STALY CZYTELNIK: Uwagi ~ziś ~6 stycz~ia ~ godz. ~'.f w 
Obywatela nie są słuszne _ p:i.- sab PanstwoweJ F1lharm_onn ~v 
trolowanie przez funkcjonarin- Lodzi . prz~ ul. ~aruto':"1cza 20 
szy MO parków należy powitać od~ędz1e s~ę ri:w1a gw1az~. w 
z radością, gdyż sporo chuliga- kt?r~j udział. biorą C2'._ołow1 ~r: 
nów grasuje jeszcze po parkach tysc1 operl'. 1 operetki łódzkie~ 
I z tego względu opieka milicji oraz te!l'trow ~rama~y~znych 1 

Wierzcie mi: są partamen- jest niezbędna (S:łl satyrykow, a m1anow1c1e: Lena 
ty i. parlamenty. Kiedy się • Wilczyńska, Zofia Sliwińska, 
zdarza, że parlament nie wy „CZYTELNIK": Wydział Han- Edward Kamiński, Ireneusz Pin 

. l. i d t j dlu zobowiązał Sp. Inw. „Ru- tera, Wiesława Freymanówna, I 
raza wo \ u u, w edy ego dziankę" do usunięcia nicaktu- Jarema Stępowski, Stanisław Win 
uchwaly przekreśla historia alneJ dekoracji z wystawy. czewski, Bogumił Kłodkowski, 
I nie zawsze trzeba zbyt dlu Wawrzyniec Zywolewski, Lucja-
go na ten wyrok historii cze S. REWMAN: Radzimy zgłosić na Henrykowska, Edward Przy-
kać. się . do Dyrekcji Okręgowej Szko łęcki, Leszek Mikułowski ora.i: 

Oto źr6dla powstania ,,Zwy lema Zawodowe~o, gdzi~ udzi.-- 7-le~ni Michaś Wiesław. 
cięstwa. Joanny" i źródla jej Ią O!>ywat~1'?" 1 • kome~znych Bilety do nabycia w kasie Pań 
optymi-.mu pom·m tr . wskazowek I zyczhwej opieki. J stwowej Filharmonii, Narutowl-

- , i o a.gicz- (66) cza 20 od rodz. 12. 
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Bo jeśli sklepy MHD Artykn 
lami Odzieżowymi otrzymują 
np. z produkcji spółdzielczej 
palta dziecięce w cenie od 250 
do 350 zł (z dobrych zresztą 
tkanin, aż za dobrych), to nie 
ma na nic wielkiego popytu. 
Przecież taki płaszczyk dziecię 
cy jest dosłownie na jeden se­
zon. Ludzie szuka.Ją okryć 
wierzchnich dla dzieci - ta­
nich, mniej trwałych, a tych 
nie ma wiele. 

bardziej pracochłonna, a e­
fekt finansowy (wykonanie 
planów wartościowych) -
mniejszy, Idzie się więc po 
łatwiźnie, nie bacząc na po­
trzeby klientów. A przecież 
na II Zjeździe PZPR uchwa­
lono wytyczne mówiące wy- . 
raźnie o tym, że przemysł 

dziewiarski powinien znacz­
nie zwiększyć ilość fasonów 
i modeli bielizny dziecięcej, 

że trzeba wykorzenić z nasze 
go pn;emysłu i handlu złe 
ZWYczaje, polegające na nie­
liczeniu się z życzeniami lu­
dności i na za.kladaniu, że 
można nie dbać o polepSZe­
nie jakc.Sci i wzbogacenie a­
sortymentu, bo klient i tak 
wszystko kupi. 

la się konferencja przedsta­
wkiel i M in. Przem. Lek.kie­
go, l\IIHW i CO w sprawie 
dod21tkowej produkcji prze­
mysłu dziewiarskiego - o­
dzieży dziecięcej. Powołano 
zespoły do koordynowania 
działaJności przemysłu i hur­
tu. Ustalono, że ZJWiększ.enie 
ilości nie wpłynie ujemnie 
na jakość produkowanej bie 
lizny i odzieży dziecięcej. 
Na efekty tej akcji trzeba 
będzie czekać dobrych par~ 

miesięcy, nawet do IV kwar 
talu 1955 r. Jest to termin 
ba.rdzo odległy. A co ma.il\ 
robić klienci w najbliższych 
tygodnia.eh - o tym się nie 
mówi. 

Tu mowu winić trzeba pro 
ducentów, którzy wolą -
chcąc prędzej i ła­

twiej wykonywać plany war­
tościowe - szyć palta po 350 
zł, niż np. po 180 zł. 

WINIEN DYSTRY13UTOR 
C'ZY PRODUCENT? 

Od Zjazdu minęło już 10 mie 
sięcy, a dopiero teraz - nie 
wiemy dlaczego tak późno -
przystąpiono do energiczniej­
szej akcji przestawiania ptze­
myslu na większą produkcję 

bielizny i odzieży dziecięcej. 
Powstał w trakcie reorganiza­
cji spółdzielczości Krajowy 
Związek Spółdzielni Włóklen­
niczo-Odzieżowycb w Warsza­
wie, dysponujący 42 najwic:k­
szymi spółdzielniami odzieżo­
wo-włókienniczymi w Warsza­
wie, Lodzi i Wrocławiu. Zakla. 
dy te ma.ją dostarczać swoje 
wyroby Centrali Odzieżowej a 
ich plan włączony został do 
planu państwowego. 

Jeżeli chod2i o zaopaitrzenie 
w surowce spółdzielń pracy, 
to sprawa przedstawi.a się 
niewesoło i nie widać popra­
wy na lepsze . 

W grudniu ub. roku -
MHD, który dysponuje w Ło 
dz.i pon.ad 100 sklepami od:ziie 
żowymi i Domem Dziecka, o­
trzymał ubiory chłopięce, o­
kryci.a i ubiory dziewczęce, 

(pł.a.sz.cze, ubranka, spódrnicz­
ki, bluzeczki, łtp.) w ilościach 
większych nawet niż z.a.po­
trzebował. Ale jeżeli chodzi 
o trykotaże niemowlęce i dz.ie 
cięce (w tym śpioszki, rajtu­
zy, kaftaniki), to na zamo­
wione 6.662 sz;tuki otrzymano 
z Cen.trali Odzieżowej „aż" 
802 ~ czyli 13 proc. W tym 
okresie Zarząd Zbytu Łódz­
kiego Związku Spółdzielń 
Pracy otrzymując towary ze SZYBKO ZASTOSOWAC 
spółdzielczości, wykonał za- SRODKI ZARADCZE 

W chwili obecnej chodzi o 
to, by wszystkie uchwały i 
projekty rozszerzeni.a pro­
dukcji dziewiarskiej i odzie­
żowej dla dzieci, podjęte o­
statnio, realizować w jak naj 
krótszym czasie, by na efek­
ty nie trzeba było czeku aż 
do przyszłej jesieni czy zi­
my. Przełom musi być doko­
nany niezwłocznie, tym bar­
dziej, że o lepsze za.opatrze­
nie handlu w bielizne i odzież 
dziecięca wołają setki tysię­
cy klientów. · 

mówienie MHD na bieliznę Przed kilkoma dni.ami (le-
dziecięcą i niemowlęcą w o- piej później niż wca.J.e) odby- · ZBIGNIEW SKIBICKI 
koło 16 pr'Oc. -------------------------

Czy to wina hurtowników, 
że nie zaopatrzyli w pelmi 
handlu detalicznego? Nie! 

Bo spójrzmy jak przedsta­
wia się realizacja dostaw przez 
przemysł. Centrala Odzieżowa 
otrzymała z fabryk państwo­
wych w IV kwartale 1954 r. je 
dynie 60 proc. zapotrzebowa­
nyc_h śpioszków, 48 proc. raj­
tuzow, 46 proc. koszulek dzie­
cięcych, 70 proc. reform dziew 
częaycu oraz niedostateczne 
ilości reform i fig ba.wełnia­
nych. Zarza,d Zbytu Lód2:.kiego 
Zw. Sp. Pracy natomiast o­
trzymał w ostatnim kwartale 
ub. roku zaledwie jedną trze­
cią . wYŻ. wym. artykułów dla 
dzieci. 
Już dziś wiadomo, że sy­

tuacja w I kwartale 1955 r. 

NIEWIELE 
SIĘ POPRAWI. 

Co gorsze, tego rodzaju wy­
powiedzi podaje się jakoś 
lekko i beztrosko. Niewiele 
martwi to producentów 
i hurtowników, że brak 
tych artykułów w sklepach 
spędza sen z powiek dziesiąt­
kom tyS1ięcy ludzi, kt.órzy ma 
ją dzieci. 

CentraJa Handlowa Sprzę­
tu Sportowego, która rozpro­
wadza ubranka treningowe 
dla dzieci z tkaniny dzianej 
i z sybiru, był.a w st.anie po­
kryć tylko w 50 proc. potrze­
by w IV kwartale 1954 r. Na 
I kwa.rtał 1955 r. przemysł 

dziewiarski obiecuje (nie bar­
dzo .zresztą w to wierzymy 
na podstawie doświadczeń 
milnionych okresów) poprawę 
dostaw „trenirngówek" o "20 
proc:, a spółdzielczość pracy, 
która robi „treningówki" z 
s~biru, z góry oświadcza, że 
me obiecuje większej pro­
dukcji z powodu trudn<>Sci 
surowcowych. 

Dlaczego natomiast spółdziel 
nie produkują bardzo mało 

kompletów sportowych z wel­
wetu, którego jest dostateczna 
ilość - trudno odgadnąć. Wi­
docznie „nie opiaca" im się 
produkcja takich drobiazgów 
drobiazgów dla dzieci nie: 
odzownych. 

Skarpety welruiiane dziecię 
ce mogą być produkowane 
kosztem ilośd skarl[)et mę­
skich i damskich. Ponieważ 
i tych je'S!t niewiele, ilości 
skarpet d7Ji.ecięcych, kt.óre bę 
dą w sprzedaży w najbliż­
szym cz.asie, st.anowią przy­
&łowiawą kroplę w morzu. 

ŁATWIZNA CZYLI PRACA 
PO STAREMU . 

Nie jeSlt dziś dla niikogo ta 
jemnką, że za·równo prze­
mysł państwowy jak i spół­
dzielczy niechętruie produku­
je odzież i bieli2lllę dzieci~ą. 
Produkcja ta jest zazwyczaj 

Ciechocinek w Łodzi 
Kąpiele solankowe 
w łaźni przy ul. 

i jodobromowe 
Zachodniej 56 

Zaikład kąpielowy nr 8 
przy ul. Zachodniej 56 wpro­
wadza od przyszłego tygo­
dnia kąpiele lecwicze: so­
lankowe i jod<ibrom<iwe. Ko­
rzystać z nich mogą osoby, 
którym lekarz poleci tego ro­
dzaju leczenie. 
Kąpiele solankawe stoso­

wane są m. i.n. w przypad­
kach przewlekłych schorzeń 
stawów n.a tle gośćcowym, 
wadliwej przemiany materii, 
zaburzeń gruczołów dokrew­
nych, gruźlicy. pozaplucnej. 
Kąpiele jodobromowe 

wskazane są m. in. przeciw­
ko chorobom ustrojowym, 
skazie wysiękowej, krZY>VlCY 
u dzieci, niedokrwistości, po­
rażeniom po Heine Medina, 
chorobom tarczycy. Kąpiele 
leczą również choroby ko­
biece i pomagają pozbyć się 
nadmiernej otyłoścL 
Pełna _opłata za kąpiel so-

lankową wynosi zł 8.50, za 
jodobromową 12.50 z. tym, że 
s-kier'Owani przez lekarzy spo 
łecz:nych płacą 30 proc-. a 
czlonkowie rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, mli!IO 
i średniorolni chłopi 50 proc. 

Na miejscu ordynować bę­
dzie lekarz i odpowi<adni per­
oonel tak, że korzystający z 
kąpieli znajdą tu fachową o-
piekę. (k) 

NIEDZIELA, 16 STYCZNIA 

8.15 (L) Aud. 1łowno-muz. pt .. 
„O pracy świetlic wiejskich". 
8.30 Muzyka klasyczna. 9.00 ,.Sie 
dem zacnych grzechó\v głów­
nych". 9.20 Zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem. 9.40 Audv­
cja dla dzieci w wieku przed­
szkolnym. 10.00 „Milośnikorn 
pięknej muzyki". 10.30 Poezja i 
muzyka. 11.00 Audycja oświato­
wa. 11.15 „ Wieś tańczy i śpiewa" 
11.30 Aud. z cyklu: „Spiewacy 
polscy". 12.04 Poranek symfo­
:iiczny. 13.00 „Jak Polska długa 

Dyrekc)a Opery Lódzkiej za- 1 szeroka". 14.10 „Nad ksiażka­
wiadamia, że przedstawienie o- mi Fiedlera". 15.00 Koncert Ch<>­
pery „Straszny dwór" w dniu pinowski. 15.30 „Z życia Związ-
17 stycznia odbędzie się o godz. ku Radzieckiego". 16.00 Koncert 
15.30 (a nie o 19). orkiestry. 17.05 „Na marginesie 

Osoby, które wykupiły bilety wielkiej polityki". 17.15 Stylizo­
na ten dzień na godz. 19 pro- wa~a muzyka ludowa. 17.45 „Na 
szone są o zgłaszanie się do ka- fah humoru i satyry". 18.15 Mu 
sy opery, Więckowskiego 15, w Z_Yka ta.neczna. 19.25 (L) Montaż 
celu przestemplowania biletu na ht.eraclti pt. „Grają syreny". 
godz. 15.30 wzg!. na dzień 31 19.45 CL>. III aud. z cyklu: „Cie­
stycznia br. godz. 19. kawostk1 muzyczne". 20.00 Muz. 

* • * 
Dyrekcja Państwowego Teatru 

Nowego przypomina, że na 
przedstawienie sztuki „Dziew­
czyna z dzbanem" w dniu 16 I 
br. godz. 15 ważne są bilety z 
dnia 19 grudnia 1954 r. 

taneczna. 20.30 „Tu mówi War­
szawa" - aud. sł.-muz. 21.00 
Pół godziny sportu. 21.52 Muzy­
ka taneczna. 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.30 (L) 
Wiadomości sportowe. 22.40 Mu­
zyka różnych narodów. 

PONIEDZIALEK, 17 STYCZNIA 
12.10 Wiązanka melodii. 12.20 

„Na swojską nutę". 12.40 Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli. 
12.45 Audycja dla wsi. 13.10 „Zi 
mowy pejzaż" - opowiadanie: 
13.30 Aud. szkolna dla klas IX. 
14.10 Aud. szkolna dla klas III i 
IV. 14.30 Muzyka rozrywkowa. 

Od 17 stycwta do 18 lutego br. 15.30 Koncert chóru. 16.00 Muz. 
w Wojewódzkim Domu Kultury (ul. rozrywkowa. 16.25 Zagadki mu­
Traugutta 18, sala 305, godzina zyczne. 17.00 „Z życia Związku 
17-20) trwać będzie kurs mlczud- Radzieckiego". 17.30 (L) Aud. 
nowski. dla dzieci pt. „Nasze sprawy". 

WRZZ organizuje również od 24 17.45 (L) „Z mikrofonem przez 
styCZ111ia do 24 lute.go kun prze- miasto · · '" 18 OO (L) R 
twórstwa I przechowalnld.wa w•- I w1es . . epor­
rzyw I owocaw. Kurs teo odbywać t~ż aktualny. 18.20 Ko?cert or­
się będzie w Technikum Gastrooo· k1~stry. 19.00 Koncert maugura­
mlC<.fl}lm (ul. Killńskrego 63) w cy.iny. 21.30 Muzyka. 21.50 Kro­
godzinach od 17 do 20. Zap sylnika sportowa. 22.00 Muz. tanect: 
przyjmuje WRZZ w Lod<ii (ul. na. 22.20 „Opowieść o Ludwika 
Traugutta 12 pokój 102) w jlodzi· Solskim''. 22.40 Wirtuozi muąld 

nach od 14 do li. rozrywkowej,, 
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W Ameryce i na Bliskim W schodzie Woda coraz bliżej · Stoków 
sq znane kolorowe aparaty telefoniczne 

łódzkich fachowców 

Nasza „kanipania" wokół 

sprawy doprowadzenia wo­
dy do mies:zikań osiedla ro­

botniczego na Stokach, do­

biega już końca. O<l kilku 

dni przebywa tam facho­

wiec z kieleckiej spółdz ,eJni 

Jan Musiał, pod którego kie 

rownietwem odbywa się mon 
taż urządzeń oczyszczalni 
ścieków. 

aby upragnio:ia woda dotar 
la do mieszkań? 

wyprodukowane przez 
Po pierwsze należy 

sprawdzić i uzupełnić trasę 

urządzeń wodociągowych, 

którą przecież wybudowano 
przed trzema laty. W Zakładach Wytwór­

czych Aparatów Telefonicz:­
nych w Łodzi rozpoczęto 
o.~tatnio produkcję radioli, 
czyli aparatów składających 

się z odbiorni.ka radiowego, 
wzmacniacza, adaptera i mi­
krofonu. To „najmłodsze 
dziecko naszego zakładu" -
jak mówią o radioli pracow­
nicy ZW AT mieliśmy 

możność oglądać. A oto C'f'i '''e 
jakie uslyszeliśmy przed kil­
koma dniami: radiola wyg­
ląda okazale i masvwn;e. 
A WO 18 -bo takim symbo­
lem oznaczone są radiole -
przeznaczone są przede 
wszystkim dla świetlic wiej-

Kina łódzkce 
w święto 

wyzwolenia lodzi 
W związku z 10-leciem wy­

zwolenia Łodzi Okręgowy Za­
rząd Kin wspólnie z Łódzkim 
Komitetem Frontu Narodowe­
go urządza w kinach , .Bałtyk" 

i „Włókniarz" 15-minutowe 
występy artystyczne orkiestry 
mandolinistów Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych w dniach 18 i 19 
bm. przed seansami o godz. 18. 

W saJi Filharmonii w dniu 
17 bm. o godz. 17 i 19 wyświe­
tlany będzie film „Skarb" i 
,.Sprawa do załatwioeni.a". 

Wstęp wolny. 

Zamiast w poniedziałek 

w czwartek 
W związku z uroczystościami 

związanymi z 10 roczni«'ą wy­
zwolenia Lodzi, jednorazowo 
przesunięty zostaje termin przyj 
mowania uwaę, skarg i zażaleń 

ludności przez członków Prez. 
Rady Narodowej m. Lodzi i 
dzielnicowych rad narodowych 
or~z podleęłe im agendy,. dyrek 
rje zarządów i przedsiębiorstw 

ko'llunalnych - z poniedziałku 

dnia 17 stycznia br. na czwar­
tek, dnia 20 stycznia w godzi­
nach od 17 do 20. 

skich i rozprowadzane są za 
pośrednictwem Centralnego 
Zarządu Radiofonizacji Kra­
ju. 

W ZWAT produkuje się 
jednak głównie aparaty te­
lefoniczne i to w kilku kolo­
rach... Dziwne, prawda? Ą 
jednak prawdziwe... Bo od­

biorcami ich są mieszkańcy 
dalekich kraiów Południowej 
Ameryki i Bliskiego Wscho-

go. Na wystawie znajdują 

sh również pomysły racj0-
nalizatorskie ,.zeregu innyc11 
racjonalizatorów. 

Wystawa w ZWAT niewąt­
pliwie pobudzi zwiedzają­

cvch ją robctników i p r aCO\"-' 
ników inżynieryjno-tech­

nicznych do dalszej inicjaty­
wy w kierunku racjonaliza-J 
cji techniczne]. (Slb.) 

Jak nas poinformowano, 
uruchom'.enie tej oc-tyszczal­
n: nastąp i w poniedziałe~, 17 
bm. 

Co trzeba jeszcze zrobić, 

Po drugie - trasę tę na­
leży wychlorować. 

Wreszcie po trzecie - za­
łożyć wodomie„ze. 

Aktualnie sprawa wyglą­

da tak, że Miejski Zarząd 
Budynków M·e!'zkalnych -
Widzew zlecił już Miej~kie­

mu Przed::-iębiorstwu Wodo­
ciągów i Kanalizacji założe-

du. A tam „modne" są apara ----------------------,----·-----------------

ty czerwone, zielone i brązo-1 WAŻNE TELEFONY j ~ 

we. Co ~raj - to obvczaj... Pogot. Ratunk. 254-14 c;ntpN.-1..,,: I) ?lf •1("'' V 

Ostati:i10 zamó~viła apara-/Straż Po.żarna _8, i V .:f_qlii.iv~•filo 11-&o 
tv Turcia, dla ktorej teraz w K<?rt:· Mie1sk. MO 2o3-?~ 

szybkim tempie re'łlizov:ane M1eJs. Osr. Inform. 159-i.:i I 
Jest zamów;enie. f'ol~kie a- 12. 17.I „Miasto nie- .'.\lalień~hvo Krecz"•i 

DWORCOWE (Dworzec 
Kaliski) .,t\fistrzowie 
figurowej jazdy na 
łyżwach„. „Wietnam 
w rys!mka«'h Kobzde­
ja" .. ,Kukułka i szpak" 
g. 16. 17. 18. 19, 20. 21, 
22. 

· I 14, 16. 18. 20, por. g . RlmORD (Rz1rnwska ?) 

paraty telefonic'Zn- z łódz- T-EĄT.Q.\I 1•.i11rzmione" g. 16, 18. skieiro" II seria g. 16, 

kich ZWAT powędrują tak· 20 13. 20. por. g. 11. 17.1 D 
że na wystawy zagraniczne OPF.RA (Wieckowskiego GDYNIA <J . Tu;vima 2> R6·l\1~· 2?Rzgowska 84) VŻUfy aofek 
m · d I · ·d · 15) g 10 Strar,znyl Program f1lmow do,{. z „ . 

· 1"·, 0 .. zmiru. znaJ ą się dwór": 17.I g. 15.30 · I kult.-osv.;ia~; .. W l?Ó- •• ywy trup II sena Piotrkowska 193. Ar-

one rowrnez na M1t;-l7~'naro- NOWY <Wieckowskie~'J rach Pamiru . ..Kolv- g. 15.30. 17.~0. 20.30 - mii Czerwonej 53. Zgier 

dowych Targach Poznań- 15) g. 15 .. Dziewczyna' sanka" g. 18 . .19. 2'1. (przed 1.~ 1 II\ s~an- ska 63. Pl. Wolności 2, 

skich w br. z dzbanem" g. 19 .. Vl.- Program dla .na1m!od- se) ~)s CPl8 a~0Ys ycz Nowotki 91. Rzgowska 

O v 'k' h i '- • źnia" 17 I nieczynny szych; .Mar;1c2ne za- ne . . I?. • 51, Gda1'lska 23. 

wsz .. s ·" V<'•• ""'.<'Zego- · · · bawki" .Ni<'no~ln<7- SO• U<;7 <Nowe Zlotnoi 17 I (poniedziałek)• 

łach dowiedzieliśmv się zv.ie lM. <;T 1-'l"t,\,CZI\ rJq- ny kotek" g. 15. 16. 17 „Pościg" g. 15. 17. 19 Obr. Stalingrad;,. 15, 

cl7ając otwartą ostatnio w r~cz~ 27-29ł9g. \~ „skn 17.1 Program filmów por. g. 11 •. Koziole- Pabianicka 218 Jaracza 

ZWAT wysb.wę pomy!'łów . f~eic g.19 i"''· e~a l do~. i kult. - oświat. czek" 17.I. „J~denast- 32. Stalina 50 .. Koperni-

racJ·onali"zatorsklch · . · gd. kt ·· ~tenmy .. JC1erunek Nowa Hu- ka z naszeJ uhcy" q. ka 26. Piotrkowska 67. 

· • zorgam- pana yre ora ta". „MDM". ..Żerań" 18.30 Plac Kościelny 8. 

zowaną przez mieiscowyl P"W<;71WłłNV <Obr, g. 18. lfl. 20. Program TATRY <Sienkiewicza AS Al. Kościuszki łl! 

Klub Techniki i . Racjonal.i- S_talin!!rad~ 21) .~· 11 1 dla i;a imlodszvch :;; 40) .. Nauczvciel tańca'' pełni stale dyżury noc-

zacji we»pół z lcn•nr">•·ka vrv- b .. _K~pcmszek. I?. 19 „1'~ag1czne zabawki,; u seria g 16 18. 20 nP 

nal ~ . A WO 18 k I .. Tama . 17.1 nieczyn- .. N1n1)o~hszny kotek por I! 11 30 Bialv DYŻURY SZPITALI 

az~zo,,,~J. „ .cze; ~ ny . g. 16. 17 kiei" i7.I .'.Prcl"i:.<1imi1 l·olozniczo - i:rnekolo· 

na p1e~wsze usprawme_ma I \1· lYC:T.NY (Prntrkow- \V 'li)!\ GWA•HHA <z;" sławy" g. 16. 18. 20 1?icznv. Od eodz. s do 2f 

- głosi tam. kartka umiesz- ~ka 2~:ł1 e. Hl .~5 .. Zem łona 2) .. C<>luloza" "· SWIT (Bałucki Rynek) Szpital im.. M. Curie-

czona na rad1oh... sta n~etoperza 14. 16. 18. 20. oor. g. ..Wakacje pana Hulot" Sklodowsk1e1. ul. Cune-

s . . 1 
,P:I nieczyn~yr • , 10. 12. 17.I ProITTam g. 14. 16. 18. 20. por. !?. ">klodowskiei 15. Od go 

poro prac JUZ w ZViAT E•l'lAD\ <; ,PVCZ- składany q. rn . .. Celu- 11. 17.I .. Pościg" g. 18. dzinv 20 do 8: Szpit.11 

usprawniono, czeso dowo- NA <Trau';!utta. Il„ g. loza" g. 18. 20 20 1m. dr H. Wolf ul. La-

dem jest wspomniana w-y- l~rFK1t~~·1 ,i?~f;~ow- l\HT7.A rPRbianirka tnl <n .~~LO'!Y '.K.ilińslcie,'\o ~:~.„ ,.,;~µ.~ ~4~'.l':i 

stawa. Zwraca tu uwagę po- "ska 152) g 17 Ciżem .. Awantura o dziecko" I. ·1 .„ lnd 7 ~Je • '>O ,_ 17.I (pomedziałek) . 

1 M" h ł C" · I k" j . · . ·k. „ tz. 16. 18. 20. por. g. 11 CJanc1 g. 15. 17.30. 20.

1 

Od godz. 8 do 20: Szpt 

m~s . 1c a a ies1e s iego, " ze smoc7.eJ <; ory . Złoty kluczyk" 17 1 por. g. 12. 17.1 g. 17.:~o tal im. dr H. Jordana. 

dzięki któremu przy produk- 17.1 /:!. 2~ .. Lekarz. mi- " 18 20 · · 20 ul. Przyrodnicza 7-9. od 

· · l h k · h mo woh" (premiera) g. · S" · . 

CJI s _uc. awe teletomcznyc komedia Moliera "'l"~lF.R ff'ranci~zkań- wn':NO '- IPrzvbvsze·N ~odz. 20 do. 8: Szmtal 

wyeliminowano dodatkowa ska 31) .. Tosca" f!. 13, sk1e.~o 16) .. Cena stm im: .M.
1 
Curie.- Sklodow-

czynność polegając n ob- .. Pl'SOKlO'" 'Kop<>rnil>:" 15 17 19 por g 11 chu f!. 11. 14. 17. 20. sk!e1 .t l. Curie-Sklodow 

. . • ą a 16) g. 10. 12.30. 15 i 1B i\i: . · · k" · 17 i 17.J I!. 14. 17. 20 (I i II sk1e1 15. 

cmamu nadlewu. „Gei:-orck". „CTdy si\! " ezny Pa · · g. serial Chirurgia: Szpital im. 

60 tys. zł oszczędności Jeż zai:-alopował" (wi- 15· 17· 19 ,, •) "ł.4't'7. rPróchni- dr Sterlinga. ul. Sterlin-

rocznie da.ie zastosowanie po dowiska z:imlmiete). P<'' ONll\ rPiotrkowsk;i ka .16J, .• O~tatni Mohi- qa 1-3. . . 

mysłu czołowego racjonaliza. 17.1 nieczynny 67) .. Autobu~ ndjeż- kamn /:!. 16. 18. 20 - 17.1. (po01!!dz1ałekl . 

t 
. _ WOK rTraU!rutta 18) rr. fl?a 6.211" I? 15 45 13 por. g. 11. 17.I g. 16. Szpital 1m. N. Barhc-

ora zakładow - Jozefa Sta- 19 .. Ordynans Szelmen 20 15. 17.1 •. Poemat o 18. 20 kierro. ul. Kopcińskiego 

siaka, który zaproponował, ko" miłości" g. 16. 18. 20 WISLA IJ. Tuwima Il nr 22. 

aby wysokogatunkową stal PP.'7,f.'OWIOSNJE CZ<:>- .,SyJ?nal na rzece" g. Interna; :=;zpital im. 

z którei· produkuje się tzw * nL·• &.I ,._ .a romskieeo 76l .. Słu~a 14. 16. 18. 20. por. e. dr. Gluzmsk1cgo. ul. Z01-

._ . · "" 1-.~ .,.. dwóch oanów" - I?. 10. 12. 17.I „Warsza- kntna 44. 

sprawdziany, czyh przyrządy 15.:łO. 17.45. 20. oor. e wa" g. 16. 18. 20 17.I. (ooniedziałek) 

do mierzenia otworów - za- 16 i 17.1 (niedziela - lt.31). 17.1 f!. 18. 20 ZA''JłFTA (Zg1er~'<a 21il Szpital im. dr Piro<?'J-

stąpić szkłem. Koszt spraw- poniedziałek) 1 1'f"'.TA <Kilińskie1>0 178) .. W matni" I?. 16 !q wa. ul. Wólc.zańska 195. 

d · kl · t 50 „Zio:mbione mf'lodie" 20. J)Or. g. 11 ,.Wcdrow Larvn1rnlog1a: S~p1tal 

zianu sz. :inego .~es 0 BALTYK (Narutowic:>:a g. 14.45. 17. 19.15. 17.I ki czarodzieja". 17.I im. N. Barlickiego, ul. 

proc. mmeJszy mz stalowe- 20) „Witaj słoniu" g. g. 17. 19.15 g. 16. 18. 20 Kopcińskier!o 22. 

nie wodomierzy w mieszka­
niach i chlorowanie tra~y. a 
Zjednoczenie Instalacji Sa­
nitarnych wys-lało na S.toki 
brygadę, kt.óra w ciągu 

dwóch tygodni sprawdziła i 
uzupełniła instalację wodo­
ciągową w 15 domkach indy 
widu.alnych. 

Nam się jednak wydaje, 
że ZIS mogłoby rzucić na 
Stoki dodatkowe brygady, 
bo przecież do przejrzenia 
pozostało jeszcze około 50 
domków. MPWiK natomiast 
powinno przy!:'tąpić do chlo­
rowa·nia trasy wodociągowej 
i zakłada•nia wodomierzy w 
mieszka n i ach. 
Kontrolą wykonania za­

równo pierwszego, jak i dru 
giego rodzaju prac musi się 

energicznie zająć Dzielnico­
wa Rada Narodowa - Wi­
dzew. Nie wy~tanizy tu tyl­
ko bierne przyglądanie się 

przebiegowi prac. DRN 
tymczasein, mimo naszych 
uwag, nadal wykazuje zbyt. 
słabe zainteresowanie dla 
całej sprawy, chociaż 

przyznać trzeba - jest ono 
większe, niż do niedawna.. 
Od jej energii i troski :wej 
kontroli równ:eż zależy, kie 
dy mieszikańcy domków in­
dywidualnych otrzymają wo 
dę w mieszkaniach. 

Dla takiego celu, któ!"y 
oznacza przecież konkretną 

.-oprawę warunków byto­
wych w d.zieln 1cy, warto i 
trzeba dać z siebie maksi-
mum wysiłku. (se) 

W celu poprawy 
zaopatrzenia 

\V celu usprawnienia zaopa­
trzenia ludności Lodzi w artv­
kuły spożywcze pierwszej p·)­
trzeby od dnia 1 stycznia do.sto­
sowano terytorialny zasie!! łfl<iz 

kich dyrekcji PSS do poszczc­
<'Ólnych dzielnicowych rad naro­
dowych. 

I tak na terenie DRN Balutv 
i Staromiejska sklepy spożv-.v­

czP. przydzielono dyrekcji Pf:"'­
Północ. sklepy z terenu DR"J 
Polesie - PSS Zachód. z dziel­
nicv Sródmieście i Widzew -
'PSS-Wschód. zaś z terenu DFN 
Ruda i Chojny - PSS-Połud­

nie. 

G A R A Ż Y Doświadczonego ogrodnika - sadownika do/ 

Prttcownicv poszukiwani dużego, młodego sadu pod Warszawą za- o r1oSZt'flła 
-------------- trudnimy. Zgłoszenia osobiste lub pisemne ---------------------

rlrohne 

Inżyniera. lub technika na stanowi:sko inży- kierować do DOKP Warszawa, ul. Targo- ----·---~~·· ·-

niera BHP wysoko kwalifikowanych szew- wa 74 - biuro socja.Jne. 139-K _KUPNO 

ców ręcznych na roboty pasowe męskie za­

trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Obu­

wia. Warunki w 7g układu zbiorowego Pracy 

Przemysłu Obuwniczego. Zgłoszenia osobiste 

przyjmuje dział kadr, ul. Wólczańska nr 12, 

w godzinach od 8 do 15. 93-K 

KUPONY z oaczek PKO 
Mistrz-Ow tkackich n.a krosna żakardowe po- kupuje skleP. ul. Stali-

szukujemy. Zgłoszenia przyjmuje dział per- na 6 tel. 157-45 

son.alny Północno - Łódzkich Zakładów Prze- KUPONY- z paczek PKO 

mysłu Jedwabniczego, ul. Wierzbowa 18. kupuic. Piotrkowska 44 

143_K _te_1_._2_13_-_o8~~~~~-

------------------- SPRZEDAŻ 

Stolarzy meblowych, matowników oraz 2 Prat oo~nikówt i;.a -~~nowki~:J<a k~kero~n~ków MASZYNE do szycia be 

majstrów stolarskich zatrudnią od zaraz Pa- uczarn, zoo ee Dl ow, ierowm a -sięgo- benkowa zupelnie nową 

bianickie Fabryki Mebli w Pabianicach wości, kierownika sekcji finansowej, starsze- okazyjnie sprzedam. -

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, ul. Curie _ go księgowego i instruktora racłlunlrnwości Zielona 24 m. 7 

Skłodowskiej nr SllO. aa-K zatrudni Dyrekcja Zielonogórskich Zalda- l'lATONTKstylowy (Lu-
dów Tuczu Przemysłowego w Nowej Soli, dwik XV) sorzedam. Na 

Starszego księgowego OZR i 2 wykwalifiko- Alefa Wolności 9. 140-K ~_Qt_=!.2 m. 22 ____ _ 

wanych księgowYch ze znajomością RPK dla PIANINO sprzedam -

i , bi k 1 5 wykwalifikowanych spawaczY elektrycz- Wróblewskiego 12 m. 2 

przemysłu. m strzow zgrze ami z pra tv {ą nych przyjmie natychmiast Łódzkie Zjedn-0- PIANINO--;:v-bardzo ch­

technika, mechanika i elektryka z praktyką czenie Instalacji Przemysłowych w Łodzi, ul. brvm stanie sprzedam. 

urządzeń przemysłowych przyjmą od zaraz , d Plac Koś·-ielny 4 m. 27 

Zambrowskie Zakłady Przemysłu Bawelnia- Wolczańska 158 7160• Warunki płacy we ług front I pietro 

nego w Zambrowie. Al. Wojska Polskiego 16 układu zbiorowego. s3-K KREDENS. szafa. komo 

Mieszkania zapewnione. 101-K da. lamny do sprzeda-
nia. Tel. 172-38 

Samotnego ogrodnika zatrudni Państwowe Mając na uwadze życzenia PRACA 
Technikum Rolnicze w Czarnocinie. Zgło- konsumentów wprowa.dza-

szenia należy kierować do Państwowego POMOC domowa po-

Technikum Rolniczego w Czamooinie pow my na okres karnawału trzebna. Wólczań,ka 43 

Łódź. - Wynagrodzenie w 7g umowy zbioro- m. 7 - __ (244 G) 

· d · · 2 K d · k" • • k , • POMOC domowa po-

weJ 0 omow1enia. 13 - Sprze CZ WySO tel 10 OSCI trzebna na wyjazd do 

Inżynierów projektantów: budowlanych, in­

stalatorów wod.-kan. 1 energetyków na in­
stalacje i urządzenia cieplne zatrudni na­

tychmiast Biuro Projektów Przemysłu Włó­

kien Sztucznych - Oddział w Łodzi, ul. Za­

chodnia 70. 128-K 

Kierownika gospodarstwa rolnego, kierowni­

ka (czkę) fermy drobiowej, samodzielnego re­

ferenta zaopatrzenia i kuchmistrza zatrudni 

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy ZPB 

im. S:z. Hama.ma w Łodzi, ul. Kilińskiego 

nr 2. Reflektu3emy tylko na prarowników o 

wysokich kwalifikacjach. Uposażenie w Jg 
umowy zbiorowe] dla pracowników OZR. 

Wyczerpujące oferty składać w Wydziale 

Personaln.vm ul. Kilińskiego 3. 85-K 

Tomaszowa. Referencie 

CIASTEK k G 
konieczne. Zgłoszenia 

w awiarni ,, RAND" Lódź. Wieckowskiego 17 
m. 7 

prey ul. PIOTRKOWSKIEJ nr 72 LEKARSKIE 

P o I ·e ca my szeroki asortyment oia.stck Dr KUDREWICZ specia 
lista weneryczne. skór­
ne 8-9.30. 3-5. ulica 
22 Lipca 4. 

137-K 

PTYSIE 

STEFANKI 

PĄCZKI 

N APOLEONKl WŁOSKIE, 

J A P O N K I i t. d.) -

w cenie sprzedaży 2 zł. 

Dr LASZEWSKI sk.Sr­
ne. wenervczne 14-15. 
17-19.30 Armii Ludo­
wej 27 róg Narutowicza 
Dr WOYNO soecialista 
skórne weneryczne. za­
burzenia Płciowe. Nt)­
wotki 7 front 10-11. 
16-18. 

• • • 
c1ągn1.-n1e Loterii 

-------------------
Fizyka - optyka, inżyniera mechanika, inży­

niera - elektryka, inżynierów _ chemików i 

absolwenta konserwatorium muzycznego za­

trudni natvchmiast Wytwórnia Filmów 

Oświatowych·, Łódź, ul. Rllińskiego 210. Pospiesz się z kupnem losu 
Zgłoszenia 0°ob'.ste z podaniem i życiorysem 

przyjmuie dział personalny w godzinach od no w er Joteri i wif·lk ich szans 
10 do 12. 141-K1-;..-----------------------.....: 

ELEKTROKARDIO­
GRAF - zdjęcia serca 
Piotrkowska 157 front. 
I P. godz. 17-19 

Dr Jadwi:?a ANFORO­
WICZ skórne wenerycz­
ne. kobiece 15-19 Pró­
chnika 8. 
SPÓLDZI_E_L_C_Z_A--P-R-=Z~Y. 

NA SAMOCHODY CIĘŻAROWE 

i POMIESZCZENIA 

NA WARSZTATY SAMOCHODOWE 

poszukują 

Łódzkie Okręgowe Zakład} 

Tuczu Przemysłowego w Ło­
dzi, ul. Południowa 59. 

Z g ł o s z e n ·i a prosimy ki:erować pod 

w 7w adresem. 
CHODNIA LEKARSK.\. 
UL. PIOTRKOWSKA 159 
tel. 189-50 leczy we 
wszvstkich specialnoś-

1
----·-----------------• 

ciach. prowadzi przy-
chodnie dentystyczna.'.----·-----------------~ 

ZAMIENIMY OPONY (nowe) 
z dętkami wYmia.r 650 x 20 
na opony 600 x 16 
Wiadomość tel. 205 - 42. 

wvkonuie protezy zeb'J­
we oraz analizy lekar­
skie. Czynna eodz. 8-20 
Dr REICHER specjali­
sta wenervczne. skórne 
nlciowe (zaburzenia) 8-
9. 16-19 Piotrkowska 14 
o;: RóZYCKI -soeciali-I 
sta akuszerii. chorób ko-----------------·---­
biecvch. niepłodność - ::-
Czwarta - szósta. Piotr 
kowska 33. 
SPOr~tiZIE_L_N_IA- Leka­
rzy Specialistów Lódi. 
Piotrkowska 3: oora1v. 
zabiegi. zastrzyki. rent­
gen. Punkty dentvstvcz- , 
nc: Południowa 3. Gd3"1 
ska 111. Laboratorium I 
analiz lekar~kich. Sien­
kiewicza 37. Leczenie! 
radem Narutowicza 75':>. 
Spóldzielnia czvnna od I 
8 do 20. 

NAUKA ___ , 

ŁÓDZKIE 

ZAKŁADY WYROBÓW SKÓRZANYCH 

w Ł O D Z I, ul. Wólczańska 103, 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. XII. 1950 r. wsrelkie zaż.a.Ienia i od­

woł.an1a załatwia dyrektor lub jego za­

stępca w poniedziałki od godz. 15,30 do 

16,30. Jeś1i w poniedziałek przypada dzień 

wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj­

bliższy dzień powszedilli tygodn1a. KURSY KSIEGOWOSCI 
przy Zarzadzie Głów-

nym Wlókniarzv przyi- -----------------·---­
muia zapisy na Piecio-
miesieczne kursy ksie-
rrowości podstawowej i 
dla zaawansowany~h. 

Zapisv przvimuie sekre 
tariat Żeromskiego 36 
!!OO~ 16-20 

ICURSY samochodowe i 
motocyklowe ZDR. Po­
czątek 17 styczma. ZaPi 
sv Ośrodek Wólczańska 
nr 27 

KURSY dziewiarstwa re 
czne1rn prowadzi ZDR. 
Zaoisv Lódź Lakowa 4. 

KURSY szycia dla po­
trzeb domowych orowa 
dzi ZDR. Zapisv Piotr­
kowska 24. Stalina 7. 
Piotrkowska 69. Próch­
nika 25. 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY PAPY 

w ŁODZI, al. 
0
Rzgowska 60a., 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dniia 

14. XI!. 1950 r. wsrelkie 21ażalenia i od­

wołania załatwia dyrektor lub jego za­

stępca we wtorki od godz. 14 do 16. Jeśli 

we wtorek przypada <Wleń wolny od pra­

cy, dniem przyjęć jest najbliższy dZJień 

powszedni tygodnia. 76-K 

ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr lł (42&) 'l 

t 



Piłl<arze Na oblodzonych Z obrad Plenum W KKF 
l\'lókniarza 
trenować 

szosach gór Należy okazać LZS-om więcej pomocy · 
będą 

, . na sn1egu 
Ligowcy Włókniarza odpoczy­

wali dosyć długo. Teraz przystą 
pić mają do treningów na bois­
ku. Treningi na ś niegu prowa­
dzone przez Wł. Króla odbywać 
się będą we czwar tki, śndy i 
piątki od godz. 12 na boi sku 
przy Al. Unii. 

Najlepsi kolarze Pols 
• Rok 1.954 był rokiem przelo-,rujące, Pracują nie prezydia 

I 
mu w pracy sportowej woje rad powiatowYch, a aparat etato 

wództwa łódzkiego. Od r. 1947 1 wy. 
ilość LZS wzrosła z 46 do 1030, Poważnym błędem w pracy 
a ilość członków z 890 do 35.000. rad powiatowych było to, że ba 
W chwili obecnej w co trzeciej zawały przede wszystkim na ka-

przygołowuią do VIII Wyścigu Pokoiu wsi istnieje Ludowy Zespól Spor drze etatowej LZS i SP. Dopro 
towy i co szósty mieszkaniec wadziło w do takiej sytuacji, że 
wsi jest jej członkiem. Te tak w powiata~ Lódź czy Skiernie 

Piłkarze Włókniarza w pierw 
szych dniach lutego wybiera i'! 
się na trzytygodniowy obóz do 
Zakopanego, a no obozie nadal 
trenować będą na boisku w L.:i­
dzi. Przeprowadzanie treningów 
w zimie ma wielkie znaczenie. 
Dają one bowiem gwarancję, że 
na początku sezonu gracze znaj 
dawać si ę będą w dobrej kon­
dycji fizycznej i zahartują się na 
różnego rodzaju niespodzianki 
klimatyczne. 

Do roboty zabierają się rów­
nież piłkarze Włókniarza drużyn 
,.A" i „B" oraz juniorzy 
Celem omówienia aktualnych 
spraw związanych z treningami 
we wtorek, 18 bm. o godz. 17 w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
102a odbędzi e się zebranie na 
które· proszeni są o przybycie 
wszyscy piłkarze \Vłókniarza. 

Mistrz Polski 

Krygier (Sparta) 
mistrzem Łodzi 

Gwarno i wesolo jest w/ runki byly tak kiepskie, że 
ośrodku szkoleniowym musi.~mo dy~~3ns ten przeje-

na Bystrem w Zakopanem. chać w wolnym tempie gdyż 
Od 10 dni znajdują się tutaj szos.a pokryta był.a szkl istą 
najlepsi nasi kolarze, którzy gołoledzią. Trzeba jednak i 
przygotowują się do VIII Wy- do gołoledzi przyzwyczaić się, 
śc i gu Pokoju. bo nie wiadomo przec ież ja-

Wszyscy zawodnicy dobrze k ie będą warunki w czasie 
znają s ię między sobą, bo łą- trwania Wyśc:gu Pokoju. Pod 
czyla ich dotychczas szos.a i tym względem różnie przecież 
przebywali wsp(,lnie nie n.a bywało i mimo, że wyścig 

j.ednym zgrupow3.niu przed odbywa się w maju, to Jed­
powa.ż.niejszymi imprezamL n.ak kolarzy S1potykały różne 

Waliszewski 
starosta obozu 

n ies.podziianki w postaci za­
dymek śnieżnych, czy ulew­
nych deszczów, zwłaszcza !la 
terenach górzystych CSR 
NRD. 

Treningi polegają nie tylko 
n.a przejeżd:ż.a.niu rowerami 
kilkudz iesięciu kilometrów, 
ale równ i eż n.a kor zystaniu z 
n.art. Kol a rze na d~s.k.a<:h wy­
glądają n:eco zabawnie. Już 
n.a pierwszy rzut ok.a odróż­

niają się oni n.a stokach gór 
od prawdziwych speców de­
sek i kijków n.a.rci.arskich. 

Nic też dziwnego, że panuje 
Przy udziale 95 zawodników za- w „Imperialu" nastrój iśc ie 

kończyły się wczorai mistrzostwa 
Łodzi w tenisie stołowym w grgze sportowy i serdeczny. 
pofedyi1czef mężczyzn. W pierwszym dniu zgrupo-

Tytuł mistrzowski zdobył Krv- w.ani.a, gdy n;em.al wszyscy 
9ier (Sparta) - mistrz Polski. Kry- wyznaczeni kol.arze już byli 
9ler pokonał w spotkaniach llnalo-

żek, g.a:z;et lub grą w tenis.a duże osiągni c;ci a w umasowieniu wice wkradl<J\Się administracyj­
stołowego. sportu w woj. łódzkim nie mo- ne kierov.-anie' ~uchem sporto-

Na ogół w pierwszym okre- g<1 nas jednak zadowolić z nastę wym. W powiata'<i.h jest dużo o­
sie trwania treningów kola-· pujących . wz~l~dów. Po pierw- fia~nego .aktywu, trzebra ety~~ 
rzom sprzyjały warunki .atmo sze. - 1stm.eie wiele gromad śmiał? wc~ą~nąć go dh J). a y, 

. . gdzie sport ieszcze me dotarł. toczyc op1eKą, stworz)ic odpo-
sfeiy~e. . Ostaitmo pog°:<l~ Po drugie - tam gdzie zdolaliś wiednie warunki do p~cy, a 
meco się popsuła , ale p r zec1ez my założyć LZS, życie sportowe wtedy będą takie wyniki jakie 
w Zakopanem odwilż, czy hal- płynie zbyt wąskim nurtem. Po ma powiat wieluński. który\oto­
n iak trwają krótko, n ic ~ee trzecie ~ zbyt mały j est udział czy! się szerokim aktywem. 
dziwnego, że kol.a·rze nie prze>j dziew.cząt w pracy ~ZS woj. Bolączką i to bardzo poważ~ 
mują się podobnymi nies.po- ló.dzlaego, bo z::iledwic; 85!JO! ~ w pracy LZS jest brak odpo~1e­
dziankami. Ja.. Nie. więc oko!? 22 proc. ogolneJ ilos dniej ilości kadr treners_ko-m­

Dziś słarluią 
lekkoa1·teei 

c1 członkow. Te braki szeroko struktorskich. Nie bez wmy w 
zostały omówione na ostatnim tej sp:-awie jest WKKF Lódź, 
plcnur;i .Wl_{KF w spra:-vie spor- który nie przejawia większej ~i 
tu w1.cisk1;go. R?zmi~szczeme cjatywy w celu szkolenia 10-­
LZS m~ po.<r~a się dziś często struktorów, którzy mogliby na­
z. roz:~meszczemein rad gromadz- stępnie szkolić młodzież wiej­
kich 1 ~o u_trudma pracę zrzesz~ ską. Sekcje społeczne WK_KF 

Większość czołowych lekko- m'.1. wóJewodztw'.1 łodzkte<io. NaJ nie pracują w należyty spos?b i 
a.hletów łódzkich należy do bilzs~ym ~ad'.łmem będzie po- nie pomagają radzie wojewodz- • 
Włókniarz.a. C ieszymy się :wolac. do zycia LZS t'.łm gdz1.e kie j LZS w prawidłowym r<?z­
więc z tego, re dziś w Fabia- istme1ą rady gromadzlue. Dalei: woju poszczeęólnych dvscypnn 
n ica.eh nasi popularni z.awod- plenum wykazalo, że powodem sportowych. WKKF bardzo sla­
nicy będą mogli spróbować hamującym rozwój LZS nasze- bo kierował dotychczas ruchem 

h .ł t t . . t go województwa jest brak właś- łaczności miasta ze wsią, Rady 
swyc SI S ar UJąc W n:1s rz?- ciwej opieki dla poszczególnvch okręgowe zrzeszeń snortowych 
s~wach Rady OkręgoweJ Włok LZS. ze. strony zrzcszen!a jak .i nie składały sprawozdań z pra7 
ni.arza. . kcmitetow kull.~ry f1zyczneJ- cy na tym odcinku. Dlatego tez 

Program m1Strzostw prze- Je?nok1e~un~owosc pra~ ~ZS, ruch łączności puszczony b:fł 
widuje sprinty, skoki i rzuty. kt~re z:i1muJą Slę .Jedyn:e pilką na żywioł, nie by!o planowych 
Udział w zawodach w hali po- nozną . J .ewent. pilką siatkową wyjazdów ekip do Ludowy·;h 
prz.edzony był przeprow.adzo- zapomma1ąc . o tak . pods~awo- Zespołów Sportowych. 

. . . . wych dyscyplmach Jak g1mna- Plenum wskazało na stalą 
nym tr~mg1em w sali grmn.a- styka i lekkoatletyka. Dalszych współpracę z ZSCh ' Wydziałem 
styczneJ. ?rzyczyn. i;ałeży szu.kać w slab~j Oświaty, radami :iarodowymi. 

Brawo, młodzi 
bob~leiśei ! 

zrwo~nosc1 LZS, ktor:l_'ch W ~OJ. Instytucje te bardzo malo po­
łodzk1m dobrze pracui'.lcych 1est magają w pracy LZS. 

wych: koleqów klubowych Gajera W Zakop.anem, przeprow.adzo-
3:0 I Szofela 3:0 oraz Czerwińskie- no wybory „władz". Polegało 
qo fStartJ po bardzo zacięte! wal- to na wybraniu spośród 30 
ce 3:2. Tytuł wicemistrza todzl 

- Codziennie kilka godzin -­
informuje n.a~ Jerzy Liszkie­
wiez - spędzamy w sa·li, prze 
prowadzając gimnastykę i gra 
jąc w piłkę koszykową. Łącz­
nie mamy 8 god<cin z.a;~. A 
więc prawie cały dzień mamy 
zajęty, bo dochodzą jeszcze 
wykłady teoretyczne z zakre­
su taktyki i techniki jazdy_ 

Zawodnicy korzystają w W St. Moritz rozpoczęl~ się 
„Imperialu" z ba·rdzo dobrych w. sobotę, 15 bm., b<>!>sl~Jo~e 
warunków z.akw.a•terow.ani.a i mistrzostwa Europy JUmorow 
wyżywieni.a. w dwójka.eh. Duży sukces 

około 40 proc. Brak iest odpo- Mimo pewnej poprawy w pra 
wiedniej ilości dla LZS wykwa- cy organiiacji ZMP-owskiej po 
lifikowanych kadr, które mogiy XIII Plenum ZG ZMP, w tej 
by odpowiednio pokierować p~a chwili należy jednak stwierdzić, 
c~ LZS. ~a ~ursy typ_owalo się że wiele z3rządów powiatowych 
meodpow1edmch ludzi, którzy nie realizuje w praktyce wska­
najczęściej nie pracują po skoń zań XIII Plenum. nrzypadl w udziale Szofelowl fSpar z.awodniil<ów starooty, zastęp­

ta), trzecie miejsce zafąl Czerwiń- cy itd. czonym kursie z mlodzieżą wiej Plena wojewódzkie i powia-
ski (Start). 4. Gajer ISpartal I 5.

1 
Najwięcej głosów otrzymał 

Supeł (Start\. U~er~a brak w czo- Waliszewski z CWKS. Z.astęp-
łówce pinq-pon!11stow Włókniarza„ . 
Poziom mistrzostw dość dobry. cą Jego wstał Wacek Wrze-

(s) siński, a członkami Chwien­

Expressem 
dacz, Łasak i Swiercz. Kie­
rownikiem obozu natom iast 
jest Jerzy Dąbrowski - na­
czelnik wydzi ału z GKKF. 

W jednym pokoju mieszka odniosła polska osada Olesiak 
trzech kol.aTZy łód2lkich: Li.sz- - Cha.bela, która po picrw­
kiewicz, Ulik d. Jankowski. szym dniu mistrzostw znaj­
Trójka ta trzyma się r.aizem i duje się na trzecim miejscu 
wolne chwile od z.aj~ uroz- Polacy uzyska.li czas 1.33.65 
m.aica sobie czytaniem ksią- min. Osada nasza pojechała 

ską. towe przyczynią się z pewnośdą 
Poważnym niedociągnięciem do polepszenia stylu pracy LZS 

w pracy LZS jest slabe kierow- województwa łódzhicgo. 
nictwo w radach. Rady LZS za JANUSZ WALAS 
zwyczaj przez okrągły rok nie instruktor 
zbierają się, nie odbyw•ają po- Rady Wojewódzkiej LZS 
siPdzeń, a tym samym nie mogą 
odpowiednio kierować pracą ze­
społu. Do wyjątku należą takie 
LZS jak Różyca pow. Brzeziny, 
Bujny i Sulejów pow. Piotrków. 
czy też Warta pow. Sieradz, któ 
rych rady LZS pracują kolektyw 
nie, zbierają się co dwa t_\•go­
dnie. Takie LZS przodują w 

Bułgar Romeniew po świecie 
... Siatkarze Bułgarii poko­

nali drużynę Algeru 3 :O (15 :lil, 
15 :13, 15 :12). 

Któż trenuje naszych za­
wodników? Heinrychówna 

broni tytułu 
mistrzyni Łodzi 

bardzo dobrze technicznie. 
mając najlepszy start spośród 
wszystkich załóg. 

Po pierwszym dniu prowa­
dzi załoga Szwajcarii - Gart­
mann - Fumm l.30.5ł min. 
przed załogą USA Le Bouef 
- WiJlia.ms 1.31,48 min. 

prowadzi w wyścigu 

Dookoła Egiplu 
woj. łódzkim. Drugi etap wyścigu kolarskie 8 Piłkarski mecz w Costa Rice 

pomiędzy wiedeńskim Warke­
rom a drużyną miejscową Liber 
la'tl zakończył się bezbramkowo 
0:0. 

Te odpowiedzialne funkcje 
~r.awują popularni w Polsce 
dwaj trenerzy; a mianowicie 
Wisznicki i Kaopi.ak. Cwicze­
ni.a gimnastyczne prowadzi 
·Musiał, a n.ad stanem zdro­
wia kolairzy czuwa dr. Sobo­
lewski. 

Dnia 18 bm. w sali ZS Sparta Za Pola.ka.mi znajduje '!li~ 
przy ul. Północnej 36 rozpoczną dwójka Austrii - bracia K. i 
się . indywi?1.;1alne mistrzostwa H. Schwarzhaeck _ 1.34,51. 

W tej chwili odbywają si?. v-v go dookoła Egiptu, z Sohag do 
bory do rad i dlateii;o należy Assiut (ok. 100 km) wygrał Dmi 
dołożyć '~szelkich starań, ażeby czyk Anderssen. Na trzecim eta 
weszli do nich jak najlepsi lu- pie z Assiut do Minieh (125 km) 
dzie, którzy będą gwarantowali zwyciężył Belg Schepens w 
dobrą pracę w radach LZS. 3.43.16 przed dwoma Duńczyka­

Lodzi w tems1e stołowym kobiet p• te . j j j ó 
na rok 1955. 1ą m1e sce za mu e r w-a W Adelaide Seixas zdobył 

mistrzo!l two poł. Australii bij:\C 
w finale Szweda Bergelina 6:3, 
7:5, 8:6. 

B Robinson powrócił po 
dwórh latach na ring i w pierw 
s:r.ej walce znokautował w 6 run 
di"ie \\ Ctr rana Rindone. Mecz od 
był się w Detroit. 

Program zajęć opracowany 
został z góry n.a cały okres 
trwania zgrupowani.a. Co dru­
gi dzień przeprowadzany jest 
bez względu n.a warunki .atmo 
sferyczne trening na szosie. 
Zawodnicy przejeżdżają od 30 
do 80 km. Któregoś dnia w.a-

Tytulu bronić będzie Heinry- mez u .foga. aust'l'ia.cka 
chówna. Mistrzostwa rozgrywa- 1.34,80, a szói<te Niemcy 
ne będą codziennie od godz. 17. zach. - 1.34,92 min. Polacy 
Urocz~ste o~arcie mistrzostw wyprzedzają wsz.,.stlde załogi 
~:~~ąpt w druu la bm._ 0 god'l:. Francji, Włof· h. S:r,wccji, An-

Plenum wskazalo, że powo- mi Anderssenem i Dalgaardem 
dem nieodpo,~dcdniej pracy LZS - obaj w tym samym czasiE: co 
jest słaba praca ap'lratu i akty- zwycięzca. 

Jack London (4) 

Rozpacz malowała się na twarzach wszyst­
kich Ich ostatnia nadzieja, Jose Am.arillo, 
który n iedawno przystąpił do organizacji 
i przyrzekł dać pieniądze na jej cele. został 
pochwycony na swej hacjendzie w Chihua­
hua i rozstrzelany pod ścianą własnej stajni. 
Właśn i e otrzymali w'.adomość o tym wy­
padku. 

Rivera, który klęcząc szorował podłogę, 
podniósł wzrok. Szczotka zastygła mu w rę­
kach pokrytych po lokc ie brudnymi mydli­
nami. 

- Czy pięć tysięcy wystarczy? - spytał. 

Spojrzeli nań ze zdumieniem. Vera ciężko 
dysząc skinął głową. Nie mógł mówić, lecz 
nagle odzyskał nadzieję. 

- Zamówcie karabiny - rzekł Rivera, po 
czym wygłosił najdłuższe przemówienie, ja­
kie słyszeli z jego ust: 

- Czas ucieka. Za trzy tygodnie przynio­
sę w.'.lm pięć tysięcy. Tak będzie nawet le­
piej. Zrobi się cieplej i łatwiej będzie wal­
czyć. Zresztą nic więcej nie mogę zrobić. 

Vera próbował stłumić rosnącą w nim na­
dzi eję. Wszystko to było nieprawdopodobne. 
Tyle już drogich sercu marzeń rozwiało się 
od czasu, kiedy zaczął swą rewolucyjną grę. 
Wi erzy ł temu obdartemu chłopcu, który mył 
podłogę dla rewolucji, ale jednocześnie nie 
śmiał mieć nadziei. 

- Zwariowałeś - powiedział.. 

Ro.zgrywki trwać będą do dn. !flii oraz dr111ie osady USA, 
21 brą Niemiec zach. i Szwajc-nrii. 

wu zrzeszenia LZS. Rady po- W klasyfikacji ogólnej prowa 
wiatowe poza rnalymi w;v iatk'I- dzi Bułgar Romeniew o 17 sek. 
mi (BrzPzinv. Wie>luń). pracuią ' przed Muradianem (Liban) i Du 
bardzo słabo jako in5tancje kie l m itrescu (Rumunia). 

Za trzy tygodnie - odparł Rivera. -
Zamówcie karabiny. 

Wstał, obciągnął zakasane rękawy koszuli 
i włożył marynarkę. ' 

- Zamówde karabiny - powtórzył. - Od­
chodzę. 

III 

W kantorze Kelly'ego po dniu pełnym 
rwetesu, telefonowania na wszystkie strony 
i przekleństw - odbywało się nocne posie­
dzenie. Kelly mi.al roboty po uszy, ale nic się 
nie kleiło. Trzy tygodnie temu przywiózł z 
Nowego Jorku Danny Ward.a. Organizował 
spotkanie Warda z Billy Cartheyem. Carthey 
od dwóch dni leży w łóżku ze złamaną rę­
ką. Fakt ten starannie ukrywa się przed 
sprawozdawcami sportowymi. Nie ma kto za­
stąpić Ci:rthey.a_ Kelly rozesłał telegramy do 
bokserów lekkiej wagi na Wschodzie, ale 
wszyscy byli już związani umowami. Teraz 
zaświtała nadzieja, co prawda - niewielka. 

- Bezczelny to ty jesteś powiedział 
Kelly 9brzuciwszy spojrzeniem Riverę 

Gniew i nienawiść płonęły w .cz.ach chłop­
ca, ale twarz zachowała obojętny wyraz. 

- Położę Ward.a - rzekł krótko. 
- Skąd wiesz? Czyś go widział kiedy na 

ringu? 
Rivera potrząsnął głową. 
- Ward położy cię jedną ręką z zamk-

niętymi oczami. 
Rivera wzruszył ramionami. 
- Czy masz jeszcze coś do powiedzenia? -

mruknął manager. 
- PołożQ Warda. 
- Z kim już walczyłeś? - spytał Michael 

Kelly. 

Michael był bratem managera_ Prowadził 
totalizatora w Yellowstone i zarabial ciężkie 
pieniądze na kibicach boksu. 

Rivera w odpowiedzi zaszczycił go tylko 
gniewnym spojrzeniem_ 

Sekretarz managera, młodzieniec o wyglą­
dzie sportowca, parsknął śmiechem. 

- No dobrze_ Czy znasz Robertsa? - Kel­
ly pierwszy przerwał nieprzyjemne milcze­
nie. - Posłałem po niego. Powimen być tu 
lada chwila. Usiądź i zaczekaj. Sądząc na 
oko, nie masz żadnych widoków. Tu nie mo­
że być lipy. P ierwsze miejsc.a idą, jak wiesz, 
po piętnaście dol.arów. 

Przyszedł Roberts. wyraźnie Pod dobrą da­
tą. Byl to wysoki, szczupły mężczyzna. Chód 
miał płynny i powolny, mówił zaś tak samo 
jak chodził. 

Kelly od razu przystąpił do rzeczy. 
- Słuchaj, Roberts_ Chwaliłeś się, żeś od­

krył tego małego Meksykanina. Wiesz, że 
Carthey złamał rękę. No tak. A ten mały 
żółtek przychodzi tutaj, zadziera nosa i po­
wiada, że może zastąpić Cartheya. Co ty na 
to? 

- W porządku, Kelly - wycedził Roberts. 
- On może walczyć. 

- Powiedz jeszcze, że ten chłopak położy 
Warda - szydził Kelly. 

Roberts zamyślił się. 

- Nie, tego nie mówię. Ward to świetny 
bokser, to król ringu. Ale z Riverą nie pój­
dzie mu łatwo. Znam dobrze tego chłopca_ 
To człowiek bez nerwów, a walczy równie 
dobrze obu rękami Może położyć przeciw­
nika z dowolnej pozycji. 

- To nic nie znaczy. Rzecz w tym, jakie 
widowisko River.a może dać publiczności. Ty 
przez całe życie szkoliłeś i trenowałeś bokse­
rów. Zdejmuję kapelusz, gdy mówisz o tych 

sprawach. 
bliczność, 
wstępu? 

Czy Rivera może zadowolić pu­
która drogo zapłaci za bilety 

- Może. A przy tym zm<>rduje Warda. Nie 
znasz tego chłopca, Kelly, a ja go znam. 
Sam go przecież odkryłem. To człowiek bez 
nerwów. Diabeł wcielony. Ward rozdziawi 
gębę ze zdumieni.a, gdy bliżej pozna tego sa­
morodka, a wy zrobicie to samo. Nie twier­
dzę. że Rivera zwyci ęży, ale pokaże taką 
walkę, że uznacie go za wschodzącą gwiazdę. 

- No, dobrze - Kelly odwrócił się do se­
kretana. - Proszę zadzwonić do Warda -
powiedział. - Przyrzekłem mu. że jeśh znaj­
dę kogoś. to go tutaj poproszę. Jest nieda­
leko, w Yellowstone. Obnosi się tam i zdo­
bywa popularność. 

Kelly zwrócił się znów do trenera. 
- Napljesz się, Roberts? 
Rober..-; wychylił szklankę whisky i język 

mu się rozwiązał. 

- Nie mówiłem ci jeszcze, w jaki sposób 
odkryłem tego meksykańskiego chłopak.a_ 
Było to parę lat temu. Trenowałem Pr.ayne·.a 
do meczu z Del.aneyem. Pr.ayne to draó„ Wa­
li bez litości. Rozkrwawił nielicho gębę swe­
mu partnerowi i nie mogłem znależć takie~ 
go, co by chciał z nim pracować. Byłem już 
w rozpaczy, gdy wreszcie wpadł mi w oko 
ten mały, wygłodzony Meksykanin, który 
kręcił się n.am Pod nogami. Zawołałem go, 
dałem mu rękawice i - jazda, do roboty! 
Chlopak był twardy jak kamień, ale słaby. 
A o boksie nie miał zielonego pojęcia. Pray­
ne stłukł go na kwaśne jabłko. Meksykanin, 
choć ledwie żył, wytrzymał dwie rundy, aż 
wreszcie zemdlał. Był po prostu wygłodzony. 

(c. d. n.) 
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